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(igrychonieni fakgówek W calej POITE 


nastąpi bezapelacyjnie 1lipca.—Wczorajsze uchwały 
zw. właścicieli taksówek w Warszawie 


Warszawa, 27 czerwca. 

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne. 
posiedzenie prezydjum zarządu Związ-- 
ku związków właścicieli dorożek samo- 
chodowych, na którem rozpatrywano 
najważniejszą obecnie sprawę, miano- 
wicie uchwałę nadzwyczajnego złazdu 
właścicieli doróżek samochodowych z 
całej Polski, odbytego 7 bm. w Warsza 
wie, oraz omówiono wyniki audiencji u 


ter uczynił właścicielom doróżek samo 
chodowych jedyne ustępstwo, polega- 
jące na rozłożeniu rat kwartalnych op- 


łał na rzecz Funduszn Drogowego na. 
raty miesięczne, co łednak w  niczem. 


nie zmienia sytuacji, w jakiej znalazły 
sle obecnie przedsiębiorstwa doróżek sa 
mochodowych. 

Po dyskusji rozważano sprawozda- 
nie, nadesłane przez 16 oddziałów Zwłą 
zku związków, + których vynilk: że 
wł le taksówek w Polsce 


w A gowa przy ogólnym obecnym wy. 


m _ mnonosić tak du- 


Włamanie do 
mieszkania 


Złodzieje skradfi rzeczy 
wartości 5 tys. złotyci 
Łódź, 27 czerwca 
Ubiegłej nocy dokonano włamania 
do mieszkania Leibusia Weinberga przy 
ul. Gdańskiej 31, przebywającego obe- 
chie na letnisku. 
Złodzieje otworzył drzwi say 
we przy pomocy podrobionych kluczy i] 


ogołocili całe mieszkanie, zabierając ze! 


sobą wszystkie wartościowe rzeczy. 
Dziś rano dopiero, gdy dozorca do- 


szkania Weinberga są niedomknięte, u- 
ie ag że ten lokator został okradzio- 


7: Wartość skradzionych rzeczy wyno- 
si około 5000 zł. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
narazie nie dało konkretnych wyników. 


Pożar w fabryce 
Glidmana 


Łódź, 27 czerwca 

Dziś o godz. 6 rano w fabryce Glid- 
mana przy ul. Zielonej 13 wybuchł po- 
żar. W jednej z sal fabrycznych od iskry 
elektrycznej w wentylatorze zapaliła się 
t zw: szlichtmaszyna. Dzięki szybkiej 
akcji ratunkowej pożar nie przybrał po- 
ważniejszych rozmiarów. Po upływie 
pół godziny ogień całkowicie ugaszono. 
Straty niewielkie. 


Stimson jedzie do 
Europy 


Londyn, 27 czerwca 

Sekretarz stanu Stanów Zjednoczo- 
nych Stimson udał się wczoraj z Wa- 
szyngtonu samolotem do New Yorku. 
Dziś odjeżdża Stimson statkiem - do 
Włoch. 

Niezawodnie ta podróż Stimsona stoi 
w związku z pr ojektem prezy denta Ho- 
Gvera w sprawie moratorium. 


lżych świadczeń na rzecz 


Funduszu 
Drogowego. Prezydjum zarządu stanę 
ło w obliczu konieczności podporządko- 
, wania sie uchwale ogólnejo zjazdu wła 


ścicieli taksówek z 7 bm i zadecydowa- 


ło o zawieszeniu komunikacji doróżek 
samochodowych z dniem: | lipca br. na 
terenie całego kret, 


Napad bandycki w pow. sieradzkim 


ministra robót publ., na której p. minis= | 


Bandyci obrabowali mieszkanie 
wieŚmicaEiscR 


Łódź, 27 czerwca, 


nie miała jednak w domu ani grosza. 


Władze policyjne sea nid aj Napastnicy nie wierząc temu jej oświad 


nek o zuchwałym napadzie 

we wsi Kłonówka, powiatu kar to 
Ubiegśłej nocy do zagrody Bronisławy 

Zysowej przy pomocy wyważenia drzwi 

dostali się dwaj zamaskowani bandyci, 

Gdy Zysowa rozpaczliwym głosem po- 


| częła wzywać pomocy, bandyci dali kil- 
są | ka strzałów rewolwerowych na postrach 


i oświadczyli, fes ją zabiją, jeśli 
będzie pos 


Bandyci rasada pleniedzý. Zysowa ob 


czeniu poddali szczegółowej rewizji ca- 
łe mieszkanie i wówczas przekonali się 
że mówi prawdę. 

Zrabowali wówczas tylko kilka obrą 
czek złotych i garderobę, poczem uciek 
ll z zagrody. 

Zysowa zaałarmowała wówczas są- 
siadów, którzy wezwali policję. Za ban 


im nie eż zarządzono pościg. Policja przy 


ła dakichś dwuch OZ 
ików. 


Autobus najechał na furmanke 


ZI czerwca. 


nał ciężkich ran i okaleczenia nóg, szo- 
kaleczenia 


Katowice, 
Yam szosie wojewódzkiej w Lublińcu |ier zaś odniósł o 


szofera Władysława 


Skope kę siej 


konną gc rw 
na tar$ Pi Tarnowskich Gôr, 
Właściciel jysk cha Feliks Potępa doz 


rąk, 
Autobus uległ zipełnemu  zniszcze- 


Meba na furmankę | niu. Koń zabity został na miejscu, Wypa 
laka z Gniazdowa, |dek powstał wskutek spłoszenia się ko- 
= 7 który wpadł pod autobus, 


—_ waka 


Wielkie nadużycia w Niemczech 


mu zauważył, że drzwi wejściowe mie- $rzy zakupach zboża — rząd poniósł straty sie 
żające 100 mitj. złotych 


Berlin, 27 czerwca. 
Opinia publiczna Niemiec poruszona 


stoł znany hakatysta Schiale, którego bo 
jowy program antypolski został w roku 


w Czechosłowacji 50 halerzy 

w Niemczech 7 fenigów 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
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Dentyści - fałszerzami 
monet 
Miecodzienna afera fal- 


szerska w Budapeszcie 
Budapeszt, 27 czerwca 

Policja budapeszteńska wpadła na 
trop niecodziennej afery fałszerstwa mo 
net. 
Mianowicie dwaj dentyści od dłuż- 
szego już czasu trudnili się wyrabia- 
niem fałszywych monet 5-pengó-owych, 
któremi uiszczali należnośc za Kupiony 
towar u pewnego właściciela składu ap- 
tecznego. 

Właściciel sklepu, któremu wydawa- 
ło się to podejrzane, doniósł o swoijem 
spostrzeżeniu policji, która stwierdziła, 
że fałszywe monety sporządzone były z 
czystego srebra, podczas, gdy prawdzi- 
we monety zawierają tylko pewien pro- 
cent srebra. 

Policja przypuszcza, że fałszerze 
chcieli majipierw przeprowadzić próby 
sporządzenia monet z czystego srebra, 
aby później z większą łatwcścią sporzą= 
dzać falsyfikaty z miej warwściowych 
metali. 


Banda podpalaczy 


na Pomorzu 


puściła x dymem 9 śc- 
spodactstew 
Bydgoszcz, 27 czerwca 


Od dłuższego czasu na Pomorzu, w_ 


szczególności w powiecie szubińskim, gra 
suje banda podpalaczy, która w jednym 


tylko ostatnim tygodniu puściła z dy- 
mem 9 gospodarstw. 
Banda ta wysyła do  upatrzonych 


ofiar listy, w których zapowiada w ozna 
czonym terminie podpalenie, Mimo wzmo 
żonej straży bezpieczeństwa we wszyst- 
kich prawie wypadkach groźby bandy 
urzeczywistniły się, 

Obecnie kilkunastu włościan w Ła- 
biszynie i Barcinie otrzymało listy z za- 
wiadomieniem, iż gospodarstwa ich będą 
dnia 5 lipca podpalone, Policja wszczęła 
energiczne śledztwo. 


Napad studentów 


hitlerowców 
na profesora urziywersngtećtni 


Berlin, 27 czerwca. 
Z Monachjum donoszą, iż studenci hit 
lerowscy urządzili na tamtejszym uni- 


wersytecie w dniu dzisiejszym awanturę 
profesorowi prawa Nawiawsky'emu, tłum 
nie jawiąc się na sali wykładowej i żąda- 
jąc usunięcia go z uniwersytetu. 

Powodem tego wystąpienia było rze- 
kome oświadczenie prot. Nawiasky' ego 
w jednym z jego wykładów, iż traktat 
wersalski niczem nie różni się pod wzglę 
dem rygorystycznych postanowień od 
traktatu bukareszteńskiego i w Brześciu 
Litewskim, 


7 stahiheimowców 


jest niezwykłym skandalem, którego ku|ubiegłym przyjęty przez parlament Rze 
lisy wyświetla obecnie specjalna śled-|szy. Minister Schiele zorganizował wiel 
cza komisja parlamentarna. Oto w minl-lką centralę zakupu zboża, która posługi 
sterstwie rolnictwa popełniono wielkie wała się protegowanymi przez minister 
nadużycia, które naraziły skarb pań-|stwo agentami. Machinacje ich naraziły 
stwa na straty przeszło 100 miljonów | skarb na tak znaczne straty. 
marek. Na czele ministerstwa rolnictwa 


Pasek papierowy 


zamiast płyty $ramofonomej 
Miezwyfkły wynalazek inżyniera niemieckiego 


27 czerwca, |dzo niska, około pół złotego za taśmę ukaranych aresztem 
p stęwdweć o | długości 300 metrów. za przekroczenie śrarmici 
doniosłym wynalazku inżyniera Pilaume- polskiej 
ra z Drezna, który może stanowić punkt Bydgoszcz, .27 czerwca 
zwrotny w nowoczesnej technice gramo- Psy gryzą Jak już przed kilku dniami donosiliś- 
tonowej. płyty gramofonowej bę Na ulicy J DE doti my straż graniczna aresztowała na moś- 
dzie się nagrywać Że Arian y KERIEN a POSTY | cie nad Wisłą w Toruniu 7 Stahihelmow- 
utwory muzyczne na... paski pa- SORY praed irer sgo b, 24 etni Ze! ców, którzy w pełnym umundurowaniu 
pieru. Pasek ten X h jest swoj son el (Janiny 19). Pogotowie w przekroczyli granicę molsko-gdańską i 


w groźnym stanie przewiozło go doszpi- 
tala Anny-Marji 
Na nlicy Chłodnej jakiś. pies pogryzł 


weszli na terytorjum polskie. 
Aresztowani odstawieni zostali na- 


nemi opi żelaznemi. Przy „nagrywa stępnie do sądu okres gowego w Toruniu, 


niu opitki żelazne namagnesowują się į w 
ten sposób zostają utrwałone wszelkiego 
rodzaju dźwięld. Pasek może być odpo- 

wiedniej długości, przyczem cena nowo- 
czesnej „płyty“ patefonowej będzie bar 


9-letnią Marysię Tuszyńską. 

Na podwórzu domu przy ulicy Rokie- 
cińskiej 20 został pogryziony przez psa 
ti-letni Hersz Lichtenstein. 
udzieliło mu pomocy lekarskiej, 


który w trybie przyśpieszonym rozpisał 
na dzień wczorajszy rozprawę. 
W wymiku tej rozprawy sąd wymie- 


Pogotowie | rzy? wszystkim 7-miu oskarżonym karę 
po miesiącu aresztu, 


| 
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Prezydent Ameryki-Hoover 


posiada najlepsza ma świecie służbę 
informacyjno-sprawozdawczą 


3 dziennikarzy stale dyżurują w Białym Domu :®! mstn tns tant i 


Orędzie prezydenta Hoovera w nie. 
spełna kilka go 
ralny świat, docierając do najdalszych 
zakątków kuli ziemskiej, Stanie się to 
zrozumiałe, jeśli zważymy, iż prezydenci 
Stanów Zjednoczonych mają do swej 
dyspozycji najlepiej zorganizowany i 
iukcjonujący aparat sprawozdawczo-pro 
pagandowy na świecie. 

Ciekawe są metody i systemy, któ- 
remi posługuje się prasowa służba infor- 
macyjna w Białym Domu. W myśl uświę 
conego zwyczaju sensacyjne, doniosłej 
wagi wiadomości zostają nadawane z pa 
łącu prezydenta o godzinie 6 po połud 
miu, Dla sensacji wyznaczą się bowiem 
zwyklę godzinę, gdy giełdy nowojorskie 
oraz innych stanów są już zamknięte, 

Zwyczaj ten, który jest ściśle prze- 
strzegany wprowadzony został w tym ce 
lu, aby członkowie giełdy nie byli uprzywi 
lejowani wobec zwykłych śmiertelników. 
Wielka, doniosła wiadomość powinna do 
trzeć jednocześnie do wszystkich, Orę- 
dzie reparacyjne Hoovera zostało rów- 
nież, zgodnie z tym zwyczajem, ogłoszo- 
ne o godzinie 6-ej po południu, 


zin obiegło cały kultu- | q 


uje się rozpostarta flaga merykańsfa, 

gwiazdzista bandera. Przy stoliku siedzi 
rywatna sekretarka Hoovera, stenośra- 
ująca każde słowo, 

Dziennikarze wchodzą do sali, konty- 
nuując rozpoczętą między sobą rozmowę. 
Wtem prezydent daje znak, i następuje 
cisza, Czasem odczytuje on przentówie- 
nie z manuskryptu, lecz przeważnie prze 
mawia z pamięci, Podczas przemówienia 
z oblicza jego bije ciepło i pogoda, spra- 
wia on wówczas niezwykle ujmujące | 
wrażenie na słuchaczach. Pod wpływem į 


Po prawej stronie od prezydenta znaj przewaźnie uprzywilejowani dziennika 


rze, którzy zalicza do osobistych 
przyjaciół rearme W końcu przemó 
wienia prezydent zlekka kiwa głową 
na pożegnanie i komunikuje, iż po upły- 
wie 10 minut kaźdy będzie mógł otrzy- 
mać w sekretarjacie gotowy tekst. 

Już po upływie minuty po specjalnych 
drutach płynie wiadomość, iż prezydent 
coś oświadczył, zapowiedział lub czemuś 
zaprzeczył. Po upływie nół godziny w naj 


dalszych zakątkach Amaryki mozna już | 


w dodatkach na czajnych przeczy- 
tać całe przemówienie prezydenta. Jeśli 


Nr 18 7 


KO wypraw naukowych 


do krajów polarnych 


Rosja sowiecka okazuje szczególne 
zainteresowanie się krajami arktyczne- 
mi. W ostatnim czasie przedsięwzięto 
kilka wypraw naukowych do krajów, 
położonych poza kołem polarnem, a w 


demję Nauk, główną stację badań geolo 
icznych, akademię riln'czą, instytut ba 
dań krajów arktycznych i cały Szereg 
innych instytucyj naukowych, * | 
Ogółem Rosja sowiecka zorganizuje 
150 wypraw naukowych do krajów po- 
larnych. Skład wypraw nie jest równy. 
[Niektóre wyprawy ilczą 400 członków, 
‘inne składają się z 2 osób. Również ich 
pobyt nie będzie jednakowo długi.. Naj 
dłuższy pobyt wyprawy w krajach ark- 
tycznych wynosić będzie trzy lata. 
Niektóre wyprawy wybierają się tyl 
ko na kilka miesiący, najmniej na dwa. 
Największa liczba wypraw udaje się do 


tego nastroju między prezydentem, a au- | przemówieniem tem interesują się rów- ' kraju murmańskiego, dokąd wybiera się 
| dytorjum nawiązuje się często bezpośred nież Europa lub Azja, wówczas w 10 mi- 40 wypraw, do Nenieckiego kraju 20, 


ni kontakt. M 
etykietą, z aczeayA z Gęsia | 
cają się do prezydenta z szeregiem py- j 
jłań. Stwiardzić jednak należy, iż Są to 


ZWTA- 


kabla i stacji iskrowych zostaje ono 
szybko rozpowszechnione po całym świe 


cie, 
ERO 


Dziwne perypetie portretu 


Srzy warstwy forby na jednem płótnie 


Ceny obrazów zależą od wielu nie- | 


W roku 1929 obecny właściciel por- 


Prezydent przyjmuje przedstawicieli przewidzinanych okoliczności i zmienia- tretu poddał obraz działaniu promieni X. 
prasy stale dwa razy w tygodniu bez u- ją się o wiele częściej, niż ceny innych Wtedy pod pierwszą warstwą farby u- 


urzedniego zameldowania: 
godzinie 12 w południe zostają udzielone 


wiadomości dla prasy wieczornej, oraz | 


dla wyrównania w piątki o 4 po 
dniu otrzymują informacje pisma, 


zów zależny jest od 
gustu amatorów, 


we wtorki o towarów. Przedewszystkem rynek obra kazała się 


druga warstwa 
i drugi portret mężczyzny. Broda na 


ołu- którzy ulegają wplywom mody, Czasem drugim portrecie nie była śpiczasta, lecz 
tóre jest wielki popyt na obrazy holender-, kwadratowa, kostium z innego zupełnie 


mają się ukazać następnego dnia z rana. skie, czasem na mistrzów 18-go wieku, materjału, nawet kapelusz miał inny fa- 


3-ch sekretarzy prezydenta znajduje czasem zaś na ekspresionistów. Popyt Son. 


Pod wielkim łańcuchem na pier- 


się codziennie i o każdej porze dnia do ten nie ma żadnych faktycznych pod- siach ukazał się inny łańcuch mniej- 
dyspozycji przedstawicieli pism, Zdarza staw i antykwariusze sami dziwią się szych rozmiarów. 


się jednak czasem, iż prezydent wyzna- 


kiś inny 
się na „weekend”, Zostaje on bez par- 
donu tatychmiast usunięty z redakcji, chy 
ba iż wyratuje go ktoś z kolegów i nade- 
śle sprawozdanie, zaopatrzone jego pod- 
pisem, Na tem tle wynikają często niepo- 
rozumienia, polegające na tem, iż pisma 
amerykańskie otrzymywały telegraficznie 
kilka razy tę samą wiadomość, gdyż w 
dzienikarstwie panują idealne stosunki 
koleżeńskie, 

W poczekalni prezydenta stale pełni 
dyżur 3-ch przedstawicieli prasy, Są to 
współpracowncy „Associated Press”, 
„United Press” i trustu prasowego Hear- 
st'a. Muszą oni być stale na posterunku, 
oczekując na ważne komunikaty lub sen 
sacyjne wiadomości, 

W wypadkach takich sala przeznaczo 
ma poczekalnię nagle poczyna się zapeł- 
niać, Zbiera się tam wówczas od 100 do 
120 akredytowanych w Waszyngtonie 
korespondentów. Już na pół godziny 
przed rozpoczęciem konferencji praso- 
wej wielki hal przy wejściu jest dosłownie 
zasypany kapeluszami płaszczami spra. 
wozdawców pism, Nowicjusze, którzy 
pon pierwszy zostali wprowadzeni do 

iałego domu, muszą podpisać się w spe 
cjalnej księdze, obok ich podpisu musi się 
znajdować podpis jednego z akredytowa- 
nych korespondentów. Podpis taki 
prawo wstępu na konferencję dziennika- 
rzom całego świata, Wszyscy mogą wów 
czas przekroczyć mury Białego domu, 
Słowa prezydenta przeznaczone są 
prasy całego świata. 

Przed rozpoczęciem konferencji roz- 
lega się cichy sygnał i w wolnem tempie 
wszyscy posuwają się przez wąski kory- 
tarz do sali, w której Hoover przyjmuje 
prasę, Prezydent w granatowej dwurzę- 


dowej ma: ce (Hoover z zasady nie 
nosi innych ubrań) siedzi przy olbrzy- 
mim biurku, Biurka tego nigdy on nie 


używa przy pracy, gdyż wybitne osobi- 
słtości amerykańskie nie przyjmują nikogo 
w właściwem miejscu swego urzędowa- 
nia, Coolidge podczas przyjęć miał przy 
sabie stale rasowego psa. Hoover nie 


zdradza zamiłowania do psów, zato wśród | 


tłumu dziennikarzy uwija się niepostrzeże 


mie szef policji tajnej, osobiście odpowie. | 


dzialny za życie prezydenta, 
jego podwładnych najlepszych 
w, 


urzędni. 


'dlaczego obrazy i meble, na które nikt | 


wów wszechwładnej mody. 
W ubiegłym rohu sprzedano na licy+ 
taci; trzy portrety Rembrandta za ol-, 
brzymią sumę 4.590.000 fransów!.. I pu- 
|myśleć tylko, że wielki ten malarz za 
życia cierpiał 
głód j nędzę! 
Oczyw'ście, że cena o%razu przede-. 
wszystkiem zależy od nazwiska malarza 


Na tem tle. jak wiadomy dzieją Się cZę*, 


ste wielkie nadużycia. O.brzymie labo-, 
ratorja, wyposażone w najrowsze przy, 
rządy sprawdzają obecris autertycz 
ność dzieł sztuki. 

Mimo to przed kilku laty niezwykłe 
perypetje przeszedł obraz słynnego ma 


Gdy z zachowaniem wielkiej ostro” 


cza specjalną konierencję prasową w ja- nie chcial patrzeć przed kilku miesiąca- żności usunięto pierwszą warstwę farby 
dzień. Wówczas biada biednemu mi, dziś kosztują ogromne sumy. Nawet ukazał się portret trzydziestoletniego 
* reporterowi, który miał „pecha“ i udał obrazy Rubensa nie są wolne od wpły-, mężczyzny, ubranego według mody, pa 


nującej za'czasów Henryka VIII. Napis 
na. portrecie wskazywał, że twórcą jego 
jest bezsprzecznie Holbein i że jego- 
mościem z portretu jest nikt inny tylko 
William Butts. 

Długo zastanawiano się nad tem z ja 
kiego powodu zniszczono pierwszy por 


tret i pokryto go powtórnie nową war- 


stwą farby. Prawdopodobnie William 
Butts kazał to uczynić z okazji przyby- 
cia na jego zamek królowej Elżbiety. Za 
leżało mu widocznie na tem, aby por- 
tret przedstawiał go jak faktycznie wy- 


glądał, 
W zeszłym roku jednak portretem 
tym zainteresował się doskonały znaw- 


imo, iż nie jest to zgodne z |nut po jego wygłoszeniu — przy pomocy Ekspedycje te mają zbadać również 


przyległe wyspy Oceanu Lodowate 
"jak Nową Zieinię, Walgacz i in. Małą się 
tam zna dować wielkie pokłady węgla 
i inne minerały. Wielka ekspedycja li- 
cząca 75 uczonych i 300 robotników do 
przylądka Kola, gdzie przebywać będzie 
dwa lata i gdzie szczegółowo zbada 
tamtejsze łożyska rudy i złota. 

Z powyższego wynika, że władze so 
wieckie poważnie zaimują się myślą 
ekspioatacji olbrzymich skarbów, znaj- 
dujących sig w niedostępnych krajach 
lodowych. Dodać należy, że rząd So" 
wiecki przystąpił do zorganizowania 
stałej komunikacji lotniczej, pomiędzy 
centrum państwa, a zamieszkałemi ob- 
szarami krajów północnych. 


Szkoły komunistyczne 


na sowieckich okrętach 


Niezwykłego odkrycia dokonał przed 
| kilku dniami pewien dziennikarz angiel- 
ski „który przypadkowo Jostał się na 
pokład jednego z skrętów sowieskich, 
stacjonujących w. porcie europejskim. 

Dziennikarz ów wszedł do kajuty, w 
‘której ustawione były iawki. a na Ścią- 
nach wisiały portrety Len'na i I rockie- 
| go. Na stoliku leżał 
stos broszur komunistycznych 1 mater- 

jałów pronaganduwych, » 

Okazuje się, że w kajuc'e tej odby- 
wają się propagandowe wykłady z żak 
resu komunizmu Svechalm wvkładcwcy 
po przybyciu do portu  eurunejskieg> 
| ściągają naiwnych robotników pod pre- 
tekstem zabawy i następnie wciazają 
ich do sali wykłait'wej, gdzie sztrzą 
swe idee. 

W ten sposńóh bolszewicy szerzą 


jitan Holbeina. Płótno to z 17 wieku ca dzieł Holbeina prof. Ganc, który O-!|agitacię wśród robotników portowych, 


stanowiło portret Williama Buttsa, młod 


rzekł, że ten nowoodkryty obraz 


daje | 


jszego syna nadwornego lekarza Henry- również nie jest jeszcze pracą mistrza. 
ka VIII. Holbein malował również por- Rozpoczęły się nowe badania | okazało 
trety ojca i matki Williama. Obydwa te się, że profesor ma rację, albowiem pod 
portrety znajdują się w muzeum bostoń drugą warstwą znaleziono trzecią war- 
skiem. Portret doktora rodzina Buttsów ,stwę farby, tym razem już ostatnią. 
przechowuje u siebie od czterystu lat. Dziwne perypetje portreru Williama 
Znawcy po bliższem przyjrzeniu się te- |Buttsa wywołały wielką sensację wśród 
mu portretowi orzekli, że malarzy i antykwarjuszy, gdyż łatwo 
tego obrazu nie mógł malować Holbeln-|sobie wyobrazić jak znacznie wzrosła 
Szczególnie kostjum przedstawionej na; cena tego obrazu po tylokrotnych bada- 
płótnie osoby wskazywał o wiele pó niach. 

źniejszą epokę, 


Bo lkso$eo należy mie be? 


u Ciekawe zaśnmdnienie w związku 


W ostatnich czasach prawnicy z ca-|określić obszary, do których miałaby 
łą powagą zainteresowali się tem pyta- prawo ta, czy inna, leżąca pod niebem 
niem, A powstało to zagadnienie na no- |kralna. Niebo wszak wciągnięte jest obe 
wo w związku z lotem profesora Piccar enle w kombinacje i sprawy tak praw- 
da w t. zw. „stratosferę"”. dziwie poziome i przyziemne, handlowe 

W roku 1901, po pierwszych pró- I życiowe, jak naprzykład wypisywanie 
bach lotów kongres waszyngtońsk: 0- ,przez aeroplany reklamowe dymem, 
rzekł bez długiego namysłu: „prze- czy gazem na niebie nazw przeróżnych 
strzeń powietrzna nieba, wznosząca się artykułów żywnościowych z nakazem; 
nad terytorjum amerykańskiem jest wła kupowania tych produktów. 
suością — Ameryki", A więc, kto ma prawo korzystać z 


utrzymując zaxonspirowans szkoły ko 
munistyczne na swych okrętach. 

Gdy wiadomość ta dostała się do pra 
sy angielskiej, władze wydelegowały 
specjalnych urs | rkó»' celem sprawdze 
nia tego oburzijecegu faktu. lecz t kryt 
sowiecki odbi; już nd brzegu, obawiając 
się przykrych następstw, 


Policjanci na ulicach 


będą zaopatrzeni w aparaty 
radjowe 


W Anglji dokonano ostatnio niezinier 
nie ciekawyva prób, poleyają v.h na 
tem, że każdv „olicjani. stajicy nu rg- 
gu ulicy, zos.uł zaopatrz: ny w snałv 

aparat radjo * odbiorczy, 

„ Cały m3 wma tee» aparatu nie wa 
ży więcej bot'4 jeden kilogram i daje 
się łatwo ucrv$ w kieszeni, antena zaś 
jest w helie pol yjant! Specjalny stg- 
nał, łatwo odzzuwainy. daje znuk p» 
licjantowi, % posterunek chre się z 
nim porozumieć. Wystarczy tylko nalne 
Żyć maleńkie słuchawki, a meldunek do 
chodzi już do uszu polic'arta. 

W wielkich miastach zastosowanie 
radja w dziedzinie służby policyjnej po 
siadać będzie olbrzymie znaczenie, 


Niezawsze jednak pytanie to rozstrzy 
ga się tak prosto i łatwo: 

Dziś mamy już prawo „powietrzne“, 
podobnie, jak prawo morskie. i 


|zazadnieniem: czy nie należałoby roz- 


nleba na drobne części I dokładnie ło w. 


obszaru nieba; państwo, miasto, wieś szczególnie jeśli chodzi ^ rozpowszech= 


czy człowiek. 
Prawo powietrzne znałduje się obe- 
cnie w powijakach. Jednakże już teraz 


Specjaliści prawa międzynarodowe- można przewidzieć, że zaistnieje cały się z szybkością 


to, że powie 


jniony dziś gatunek 
złodzie, samochodowych. 
Wiadomo, że fale radjow2 rozchodzą 
300.000 kiiometrów, 


oraz 4-ch go zajmują się obecnie skomplikowanem szereg sporów i koniliktów z uwagi na jest więc rzeczą wątpliwą. czy złodzie- 
trze do ostatnich czasów by je samochodowi zdołają umknąś przed 
wszystkich | niczyją, itak szybkim póścigiem. 


ana dn ooo 7% 
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atangi pomiędzy dororani a włatdcelani nirochomości 


Dozorcy domagają się umów zbiorowych, urlopów 
i emerytur — Sprawami temi zajęła się międzymi- 
nisterjalna komisja rozjemcza 


Swego czasu w całej prasie ukazały|ścl dozorca ma otrzymać emeryturę |nlektóre warunki wyraziły swołą zgo- 


NK ZZ 


URODZENI pod makem RAKA w dnia 
iadaj aikas oojaźliwy cechuje 
s 4 . 
k religijność, niezdecyd 


i kà 
owanie i art 
mie do życia samotnego, są żądni sensacji | n0- 

wrażeń. Mają pociąg do gier hazardowych 
i ulegają wpływom otoczenia. W miłości dozna 
ją częstych rozczarowań, a w pożyciu małżeń- 


się wiadomości o projekcie ustawy © 
ochronie pracy dozorców domowych. 

Stosunki pomiędzy doz?rcami i wła 
ścicielami nieruchomości dotychczas nie 
są jeszcze uregulowane. Dozorcy w licz 
nych swych memorjałach dowodzili i 
zresztą w dalszym c'agu dowodzą, że 
nie korzystają z licznych uprawnień, 
przysługujących innym kategorjom pra 
cowników fizycznych. 

„W pierwszym rzędze chodzi im o 
urlopy. Dozorcy dotychczas nie korzys- 
tają z ustawowego wypoczynku, który 
przecież przysługuje robotnikom fab- 
rycznym. woźnym instytucji państwa- 
wych | komunalnych i t. d. Walczą oni 
również o ustawowe wprowadzenie wy 
mówień. 

. Sprawa ta dotychczas zupelnie nie 
jest uregulowana. W każdym mieście. a 
- właściwie nawet w każdej kamienicy, 

panują ściśle indywidualne zwyczaje. 

Dozorcy nie mogą się domagać od 
właścicieli nieruchomości, by przy tt- 
dzielaniu wymówień stosowali się do 
zasad,  obowłązujących inne kategorie 
pracowników fizycznych, ponieważ żad 
ma ustawa tego nle nakazuje. 

Dałszą wreszcie bolączką dozorców 
są indywidualne umowy. Właściciele 
domów z każdym dozorcą ustalają inne 
warunki płac. Wytworzyła się więc ta- 
ka sytuacja, że niektórzy dozorcy otrzy 
mują stosunkowo dość wysokłe uposa- 
żenie i prócz tego małą jeszcze pobocz- 
ne dochody, łani zaś otrzymują tak ma- 
ło, że zę swych zarobków mie mogą u- 
trzymać rodziny. - 

Związki dozorców z tych względów 
domagałą się, by we wszystkich mias- 
tach polskich wprowadzono umowy 
zbiorowe. Umowy te, w myśl Ich postu 
Jlatów, mają przewidywać płace dla do- 
zorców wszelkich kategorji, to znaczy 
zatrudnionych w dużych kamienicach w. 

"śródmieściu, średnich domach i wresz- 

‘cle w pomniejszych na przedmieściach. 

„, Wszystkie te sprawy ma właśnie u- 

regulować ustawa, opracowywana 

przez ministerstwo pracy I opieki spo 
łecznej. nh Ms 

Termin wydania tej ustawy dotych- 


(jednorazowe wynagrodzenie za pięż lat dę, natomiast sprzeciwiły się legalizacji 
przcyv). indywidualnych umów. 

Spiccyzowano następnie okoliczno- Należy jednak przypuszczać, że I w 
ści w jakich może nastąpić rozwiązanie |tej sprawie obie strony dojdą do poro- 
umowy z winy obu stron, przyjmując zumienia. Orzeczenia komisji między- 
za podstawę rozporządzenia © umowie ministerialnej, po zaakceptowaniu ich 
o pracy robotników. Uprawnienie do O przez dozorców i właścicieli nierucho- 
trzymania odprawy po zmarłym dozor- mości w Warszawie, zostaną zapewnie 
cy, ograniczono do małżonki I nieletnich zastosowane w innych miastach i beaa 


dzieci. 


obowiązywały do czasu wydania spec- 


skiem możliwe szczęście dzięki wplywom ro- 


dziny. Przystosowując się do warunków życio- 


mogą liczyć na powodzenie | zabezpiecze 


mie starości. Będą przechodzić dla siebie okres 


żkich warunkach, łecz to krótko potrwa. 


w cię 


Po opanowaniu nastąpi zmiana, będą szczęśliwi 


i zadowoleni duchowo, 

Urodzeni pod wplywem Raka — porie wy 
poet się prs g aey pada głowy. 

yż to pow: e częstą migrenę. 

Dia urodzonych 27 czerwca, szczęśliwy mie- 
siąc styczeń, daty dnia 15, 16, 25 kolor granat z 
żóltym, Jako amulet - talizman Rubin przynosi 


Związki dozorców warszawskich na jalnej ustawy. 


Niezwykły pościg za lekkomyślną żoną 


Dezerter-włamywacz trzykrotnie aresztowany przez żandar- 
merję — Młoda niewiasta, w obawie o własne życie, od 
trzech lat ukrywa się przed mężem 


Jan Pakulski, niebezpieczny włamy- | Gdy łą odszukał, zażądał, by natych-| kać urlopu, zdezerterował poraz drugi. 
wacz, grasujący na terenie wojewódz-'miast wyszukała inne źródła dochodów. Daremnie jednak poszukiwał w Ło- 
twa łódzkiego, aul razu mie wpadł w rę| Dezerter nie namawiał ją do uczc'wejj dzi swej małżonki. Młoda niewiasta do- 
ce policji. Będąc organizatuzem zuchwa pracy, lecz żądał, by nawiązała kontakt| wiedziała się o jego ucieczce i obawia- 


szczęście, liczby toteryjne 1 00 1 — 


łych wypraw rabunkowy h. „pracował |z kilku złodziejami, z którymi pozosta- 
zawsze tak ostrożnie, że nigdy nie awrój wał w stosunkach przyjacielskich I 
cit na siebię uwagi w/adz. Oficjalnie u-|wraz z nimł zabrała słę do kradzieży. 


chodził za kupca i ci, kturzy go bliżej 
bie znali, nigdy nie wiedzicii z jakich 
właściwie źródeł czerw!ś Środki utrzy- 
mania. po (8 
Przed sześciu laty Faxuiski został p 
wołany do służby wojskowej Woielcue 
go do 32 pułku piechoty, stacjonującego 
w Modlinie. Pa 

Młody rekrut spędził w wojsku za- 
ledwię kilka miesięcy. Pewnego dnia 
otrzymał alarmujący list od jednego z 
przyjaciół, Donosił on Pakulskiemu, że 
iego żona stoczyła się na drogę upad- 
ku I została zarejestrowana w urzędzie 
sanitarno + obyczajowym. WY RO U 

Pakulski, nie wiele myśląc, uciekł z 
pułku, by rózprawić silę z małżonką. 


Pakulska przysięgła mężowi, że speł 
ni jego wolę. Wieczorem, gdy wymknę 
ła się z mleszkania, udała się wprost do 
żandarmerii | zamęldowała © jego it 
cleczce z pułku. £ 

Pakulski natychmiast został aresz- 
towany. An 

Młoda kobieta odzyskała znów nie- 
zależność. - 

Pakulsk! za dezercję odsiedzłał sze 


jąc się zemsty, gdzieś się ukryła. 

Pakulski szukał jej przez kilka ty- 
godni i znów wpadł w ręce żandarmerii 

Tym razem skazano go na rok wię- 
zienła. u, . 

Gdy odsłedział I tę karę, znów zos- 
tał wcielony do pułku, gdyż jeszcze nie 
odbył całkowitej służby wojskowej. 

Pakulski ciągle myślał tylko o zem- 
ście. Gdy znalazł się w Modlinie, sta- 
rał się zdobyć informacje o miejscu po- 
bytu swej żony I wreszcie dowiedział 
się, że przeniosła się do Płocka I w mie 


ściomiesięczną karę więzienną i następ| ście tem utrzymuje się z nierządn. | 


nie znów został wcielony do szeregów. 

W pułku oczekiwały już na niego Ii- 
sty od przyjaciół, którzy donosili mu, 
że żóna w dalszym ciągu utrzymuje się 
z nierządu. Pakulski nie mógł us'edzieć 
w Modlinie. Gdy mu się nie udało uzys- 
EAS 


Pakulski, mimo dwukrotnych Kar 
‘18M013}1929pZ JUMOUOd *qOAUUOTZATM 

Zbiegł oczywiście do Płocka. 

Po paru dniach udało mu się stwier- 
dzić, że posiadał fałszywe Informacje. 

ony w Płocku nie było. 

Pakulski nie wiedział, gdzie ma Jei 
szukać. Nie posiadałąc pleniędzy na dal 
wa rosjazdy, postanowił dokonać wła- 
manla, 


paz” =P" 


T <= 


Szał zazdrości niegolonego małżonka 


Ebapźuunripowani swa mnanłżeomice i teraz | 
mma wyrzuíy SUZENAŃCENCA 


Pewnej nocy złodziejaszek dostał się 
do mieszkania p.- Salomona Niedźwie- 
dzia. Pakulski był mistrzem w swoim 


czas nie został jednak ściśle okresi my, 
F: zorcy, tie chcąc już dłużej czekać 
na uwzględnienie ich bolączek w dro- 


dze ustawowej, w kliku większych mia 
stach rozpoczęli obecnie energiczna wal 
kę z związkami właścicieli nieruchomo- 


ści, 

Akcja ta obięła w pierwszym rzę- 
dzie Warszawę I Łódź, obecnie zaś prze 
nosi się do innych ośrodków miejskich. 

W stolicy zatargiem, jak! powstał po 
między dozorcami t właścicielami nieru 
chomości, zajęła się nadzwyczajna mię 
dzyministerjalna komisja rozjemcza. Ko 
misja ta wydała wczoraj zasadnicze o- 
rzeczenia. 

Ustaliła ona, że właściciele nierucho 
mości mogą zaw'erać indywidualne u- 
mowy, na warunkach odmiennych od u- 
mów zbiorowych. jednakże umowy te 
nie mogą być mniej korzystne dla do- 
zorców, niż warunki umowy zbioroweł. 
- Gdyby dozorca nie chciał się zgo. 
dzić na te propozycje, może wnięść 
skargę do sądu, który zażąda od właś» 
ciciela nieruchomości, by słę zastosa« 
wał do warunków umowy zbłorowej. 

Ustalono następnie, że po 25 latach 
pracv u jednego właściciela nieruchomo 
pony EA og oną wy, ARÓW | 


W mieszkaniu Gitli Szwarcenbergo- 
wej przy ul. Aleksandryjskiej 11 zmarł 
nagle 40-letni Josek Dancygier, kupiec 


re zostało zawezwane, nie zdołało usta- 
lić przyczyny nagłego zgonu. Zwłoki 


przybyły z Ozorkowa. Pogotowie, któ- | jak zwykle podbiał. wesystkie serca beztroskim 


P, Stanisław J. był w rozpaczy. Już 
od dwuch miesięcy nie mógł się golić, 
gdyż miał na twarzy t. zw, grzybek, któ 
rego nabawił się u jakiegoś jera. 

Gdy wracał wieczorem z fabryki (był 
robotnikiem) nie zastawał nigdy żony w 
domu. Zjadała przed jego przybyciem ko 
lację i wychodziła na miasto. 

Ódy robił jej z tego powodu wymów- 
ki, otrzymywał stale jednakową odpo. 
wiedź. 

—A pocóż miałam na ciebie czekać? 
Wyglądasz tak okropnie, że nigdziebym 
się z tobą nie pokazała, 

Nieszczęsny robotnik w duchu przy- 
znawał je rację. Wyglądał bowiem tak 
rozpaczliwie, że i sam za mic w świecie 
nie pokazałby się znajomym, szczególnie 
niewiastom, x 


WCZORAJSZA PREMJERA W „ZŁOTEJ 
* KACICE 


Nowe sensacyjne widowisko rewjowe p, t 
„10.000 złotych nagrody‘, którego premjera, mi- 
mo ni ody ściągnęła wczorzi do ogródka 
przy 
MANE isa a ugno, Nic go ó 

a a gwiazda ,. anina 
Madsurówua oczarowała swoich wielbicieli i 
wielbicielki nową WSE swego talentu, wyko- 
nywując pleśń „W piątkowy wieczór” oraz lek 
kie piosenki „Trzy daty miłości“ I inne. Łoskot 


humorem w skeczach | monologach. Cały zespół 
nastawił się na nutę humoru. 
Codziennie początek o godz. 8 | 10 wiecz., 


zabezpieczono na miejscu do zejścia w niedziele | święta trzy przedstawienia o go- 


władz, 


p KINO-TEATR > 


| 


hDr. 


dzinta 6, 8 ! 10 wiocz, 


MABUZE 


Dziś poczatek o godzinie 12-0) w poł. — Dziś I dni następnych. — $ 


Niedawno obiła mu się jednak o uszy 
niepokojąca wieść. Powiedziano mu, że 
jego małżonka stale spotyka się z jakimś 
młodym mężczyzną i nigdy nie odwie- 
dza swej przyjaciółki, u której miała rze 
komo spędzać wieczory. 


fachu, to też „robota“ się udała, 


P. Niedźwiedź nawet nie zbudzi? się 


ze snu, a opryszek  zrabował srebrną 
zastawę oraz Inne wartościowe przed- 
młoty ! wymknął się cichaczem z mi 
szkanła. _ gli, , 
Nazajutrz Pakulsk! postanowił zwró- 


J, rozpoczął śledztwo, Po kilku dniach |cić się do paserów I za pieniądze, uzys 
przekonał się, że jego informatorzy mieli| kane za skradzione przedmioty, rozpo- 


rację. Młoda, niewiasta istotnie 
wracała do domu w towarzystwie jakie- 
goś mężczyzny, 
J. rozmówił się z żoną w cztery o- 
| 


czy, 

— Kim jest ten pan, który cię odpro- 
wadza do domu? — spytał ją Aetia 

— To brat mojej przyjaci — od- 
parla mu — Bardzo grzeczny í miły czło 
wiek. Proszę go zawsze, by mnie odpro- 
wadził, bo boję się sama wracać wieczo- 
rami, 

Zazdrosny małżonek jednak jej nie u. 
wierzył. 

IWynikła grubsza awantura, która za- 
kończyła się interwencją policji i pogo- 
towia, Pani J. została dość dotkliwie po 
turbowana, 

Wczoraj na sprawie sądowej pan J, 
który został pociągnięty do odpowie- 
dzialności, oświadczył, że jego podejrze- 
nia okazały się niesłuszne i że wobec te- 
go bardzo żałuję, że pobił swą małżonkę. 

Sąd, po zbadaniu świadków, skazał 
izy dwa tygodnie bezwzględnego arz- 
sztu. 


osnarjusz 


ke, Paweł Ricuter, Acalbert Schlettow, Alfred 
Na [-s7y seam wszystkie miejsca po 


światowej sławy Fryderyka Langa, 


„A RZEGTZY PZ 


często |cząć dalsze poszukiwania małżonki. 


W rezultacie Pakulski poraz trzeci 
stanął przed sądem wojskowytn. Skaza- 
no go na trzy lata | dwa tygodnie wię- 
zienia z pozbawieniem praw. 
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deden Zloty“ 


p tiny e, po złotówce, 
terwszorzędny zey artystyczny, 
Szczegóły na atiszach. 


rs 


Ickowi Winterowt (Dolna 5) skradzio 
no z mieszkania garderobę, wartości 
1000 zł. 

Esterze Statlender (Zawiszy 30) skra 
dziono z mieszkania garderobę, warto- 
ści 500 złotych. u 
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Całość w jednym programie, — W roli głównej Rudolt Klein Rogge, Bernard Goetz 


Abel, — Ilustracja muzyczna L. Kantora. 
50 groszy. 
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ZIS I DNI NASTĘPNYCH! 


Czarująca pleśnią muzyką I treścią : 
operetka filmowa 


„DROGA 
do RAJU” 


Reżyserii Eryka Pomera, twórcy „Rap ~ 
sodji Węxierskiej” i „Walca Miłości. < 
W rolach głównych: Liljan Harvey, , 


Humor dla wszystkich 


Moniek zwraca się do tatusła: 

— Tatusiu, co to jest mezaljans?,., i 

Mezaljans?,, odpowiada tatuś. — Mezal 
fans.. Jakby ci to powiedzieć.. Widzisz mezal. | - 
jans jest wtedy, jeżeli mężczyzna, który pije 
tylko ciemne pjwo, żeni się z kobietą, które pije 
tylko jasne piwo, 


Mayer siedzi w sklepie, Od południa nie 
było ani jednego klijenta, Wogóle cisza. Í 


Spać się chce, Nuda. Henri Garat, Olga Czechowa, Gaston - 
Nagle otwierają się drzwj I wchodzi solid- Pon. E a APORYŁSK OKK 
nie wyglądający jegomość, Mayer zeskakuje Nadprogram: Kreskowa komedija 


p. t „NA WZBURZONYCH FALACH” 


Początek w dni powszednie o 5-ej, 
w soboty i niedzieje o 3-ej — Ceny 
iniejsc popularne! Sala wentylowana! 
OOOOOPOOO00000000000>0000000000003 


z krzesła, Kłania się do ziemi, Słodkim glo- 
sem pyta: 

'— Czem mogę służyć szanownemu panu?..,, 

— Nic, nic, dziękuję... — brzmi odpowiedź, 
— Ja mam równjeż sklep o dwie ulice dalej, 
więc przechodząc chciałem się tylko przekonać 
czy u pana jest też taki ruch jak u mnie,, 

$ 


i - sx 
Mayerowa ma znowu jakieś życzenies 
— Zrób mi prezent i kup pianino,» 
— Poco ci pianjno?,,, 


— Widalez poioceń, łe uk bę pa R 
Schuberta.. Przed kilku dniami ukazała się w! 
— Poco ci nowe pianino do takiej starej| prasie niezmiernie charakterystyczna 
muzyki? wiadomość o tem, że powstał | 


projekt zupełnego skusowania odwie- 

dzin polożnic w zax!adach ginekologićcz- 
nych. 

Bardziej charakterystvczny Jest jeszcze 

powód tego zakazu, który brzmi w ten 

sposób 


` 


P 
Rozmowa. w blurze: 
— Czy pański szeł już nje ma tej młodej, 
ładnej sekretarki?,,, 
— Nie.. Odeszła, 
— Dlaczego?,,, 
— Ona go przyłapała na gorącym: uczynku, 
gdy całował swą żonę. 
+t 
| +e 
Młody szoler stara się o pusadę: 
— Czy ma pan jakie świadectwa? ,, 
— Owszem, mogę mieć, dlaczego nie,, Ale 
dopiero za dwa miesiące,.,, 
— Dlaczego nie wcześniej?-, 
— Bo w tym czasje dopicro wyjdzie zw 
szpitala mój pan po ostatniej podróży,., (c) 


rojekt powyższy motywowany 
jest tą okolicznością, że do innvch szpi- 
tali nie przybywa tak wielka ilość osób 
w stanie nietrzeźwym, jak do zakładów ' 
iołożniczych gdyż w związku z naro- 
dzeniem się dziecka ojcowie i najbliżsi 
krewni polożnic wyrażają najczęściej 
swą radość 

w nadmiernem spożywania trunków | 

i wszczynają uwantury z personelem 
„o szpitalnym", 

Z tego względu zezwolenie ma wí- 
dzenie się z polożnicami ma być udzie- 
lane tylko w nadzwyczajnych wypad- 
kach jak np. ciężkich powisłań przy po- 
rodzie, gdy zachodzi konieczność poro- 
zumienia się z mężem i najbliższą rodzi- 
ną. 


TEATR. MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, dale Trupa Wileńska trzy 
przedstawienia a to: o godz. 12 w poł. „Noca 
na starym rynku“ Pereca, o godz. 4-ej po poł. 
„Shyloka”* z Sambergiem w roli tytułowej, o 
godz. 9-ej wiecz. fascynujący dramat Bergelso- 
"na „Mtyn“. ; 
| W nledziete powtórzenie „Młyn“. 

W poniedziałek „Kidusz Faszem* Szaloma 
Asza. 

Ceny najniższe. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i dni następnych w dalszym ciagu za- 
służone triumfy święci przebojowa monstre re- 
wia „Łódź w kwiatach”. Od dziś sternikiem tel | 13.15 — Muzyka z płyt gramof. f. A, Klingbeil, 
Łodzi humoru, kwiatów | wesołości jest ulubie- : Piotrkowska 160, 13.15—13.25 — Odczytanie 
niec publiczności łódzkiej — Michał Znicz, któ- | nrogramu dziennego i repert. teatrów i kin. 
ry po swych lwowskich sukcesach zawitał znów | 13.25—16.00 — Przerwa. 16.00—16.30 — Pro- 
_ do naszego miasta. Przepych kostiumów, deko-| gram dla dzieci, Słuchowisko p. t. „Podróż na 
i choreografji. Rewelacyjne szlsgiery | bańce mydlanej" pióra Ant. Bogusławskiego, z 
śpiewne i sketchowe. Kolorowe finały. Udział | ilustracją muzyczną Wł. Macury (tr. z W-wy). 
czołowych sił mielscowych 1 warszawskich. Ru- | 16.30—16.50 — Krótki koncert dla młodzieży. 
chome oszalowania sprawiają, że widowiska od | Po koncercie komunikat dla żeglugi I rybaków, 
bywają się bez względu na pogodę. (tr. z W-wy). 16.50—17.10 — „Ociemnieli żolnie- 
rze w Polsce“ — wygł. kpt. Mikałaj Wroczvń- 
OSTATNIE DNI POMPEI. ski (tr. z W-wy). 17.15—17.35 — Płyty gramof. 
Nie mniejsze niebezpieczeństwo niż mieszkań | 17.35—18.00 — Odczyt ze Lwowa p. t. „O ka- 
com zgładzonej z powierzchni ziemi Pompej| nikule w dawnej Polsce* — wygl. prof. Stani- 
grozi tym wszystkim mieszkańcom Łodzi, któ-| sław Łempicki, 18.00—19.00 — Koncert solistów. , 
rzy nie widzieli dotychczas najlepszej w bię-| Wykonawcy: Bożenna Jarońska (sopran), Alek- 
żącym sezonie rewii p. t. „Złote Szaleństwo”,|sander Kagan (fort.), Henryk Merkel (barvton) 
wystawianej dzisłaj.o godz. 6-ej B-ej I 10-ej poji L. Urstein (akomp.) — (tr. z W-wy). 19.00—, 
raz ostatni w teatrze rewiowym „Rakieta* przy| 19.20 — Rozmaitości. 19.20—19.40 — Muzyka | 
. Ogrodowej 18. Dowodem powodzenia jakiem|z plyt gramof. z W-wy. 19.40—20.00 — Komuni- 
się cieszy ta świetna rewia może posłużyć fakt.| kat Izby Przem.-Fandl. w łodzi i odczytanie 
że „Złote Szaleństwo” oglądało dotychczas po- 


progr. na dzień następny. 20,00—20.15 — Pra- 
nad 20 tysięcy widzów. Jest to frekwencja la-| sowy dziennik radjowy z W-wy. 20.15—22.00 — 
ką do dnia dzisiejszego żadna rewia poszczycić 


; Koncert popularny z W-wy. Wyk.: Orkiestra 
się nie może. Jeśli weźmie się pod uwagę że w|Filharm. Warsz. pod dyr. Kazimierza Wiłkomir- 
zespole „Rakiety“ figurują takie nazwiska jak| skiego, Bolesław Ginsburg (wioloncz.) i inni, 
Romuald Gierasieński, Muszka Żelska, Stasta| (tr, z W-wy). 22.00—22.15 — „Na widnokręgu”. 
Balcerakówna, Bolcło Kamiński, Garelikówna.| 221512230 — Dodat do prasowego dziennika 
-reaa eea d„ to fakt ten stanie się| radiowego, oraz komunikat policyjny i snorto- 

A więc nie należy zapominać że dzisiaj „Zło| “3; ostrzec = lob Oc o WWIE NE 


w A °] zefa Smidowicza (tr. z W-wy). 23.00 — Kon- 
wk będzie wystawione po raz 05-| cert życzeń z plyt gramofonowych. 


Dr. EBIN 


akuszer-ginekolog 


POWEGCEEŁ 
Al. Kościuszki 39, telef. 1 2u-35. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ł ÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA", 
Sobota, dnia 27 czerwca 1931 r. 


11.58— 12.05 — Sygnał czasu z W-wy 1 hej- 
nat z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 


Niedziela, dnia 28 czerwca 1931 r. 


10.15—11.35 — Transmisia nabożeństwa z 
kościoła Najświętszej Marji Panny w Krakowie. 
11.35—11.50 — Odczyt misyjny p. t. „Katolicka 
przyszłość Japonii" —wygł. ks. Antoni Woynar, 
(tr. z W-wy). 11.58—12.10 — Sygnał czasu z 
W-wy, heinał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
odczytanie programu dziennego i repert. tea- 
trów i kin. 12.10—13.10 — Transmisia z Benja- 
minowa.. 13.10—13.20 — Komunikat meteorolo=. 
giczny. 13.20—13.40 — -Muzyka z W-wy. 13.40 
—16.00 — Przerwa. 16.00—16.20 — Skrzynka ! 
pocztowa łódzka. 16.20—16.40 — Audycja żoł- | 


t 
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O mszystżiem potrocfiu... 


Tokas odwiedzania pacjentek mw znkiada:fi położni- 
Ezy Śśmiodedma kwal: fikacyimebędą zniesioamc? 


Halo? Tu radjo?.. 


'wiadanie Benedykta Hertza „Wakacje samowa- 
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SIA. "TEATR REWJI v Hl 
„ZŁOTA KACZKA 
W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 


(KINO SPÓŁDZIELNIA) 
Tel._141-22. 


Dziś i dni nastepnych przebojowa 


10.0007}. mumi" 


W 2-ch częściach | 18 obrazach. 
Początek przedstawień o godz. 8 i 10 
wiecz. — Sobota, niedziela 1 święta po 
3 przedstawienia: o zodz. 6. 8 i 10. 

CENY MIEJSC od zł. I do 3 zł. 


POOR WOWSW INY: x urA. 3 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumaty2m) 
U! 6-59 Sierpnia 22 rv: 
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I piętro 

Tel. 164-21. — Przyjmuje w dni powszednie 

godziny od 6-e' do7-ej, — w niedziele. i święta 
od godz i1-ej do 12-ej 


Projekt ten wydaje się nieco zbyt 
pohopny, albowiem najłatwiej jest nie 
wmpisszczać do zakładu  polożniczego 
osób w stanie nietrzeżwytn, Mianowanie 
zgóry wszystkich odwiedzających pija- 
kami nie byłoby właściwem  posunię- 
ciem 
* 

Przed kilku tygodniami rozniosła się 

pogloska 


o skasowaniu t.zw. „świadectw kwalili- 

kacyjnych*, 
koniecznych przy uzyskaniu paszportu 
zagranicznego, Sprawa ta miała być 
wwzzlędniona w ustawie o ruchu granicz 
nym. Dotychczas jednak nstawa ta nie 
ujrzała światła dziennego i osoby, wy- 
ieżdżające zagranicę, muszą wypełnić 
szereż żmudnych formalności. związa- 
tych z otrzymaniem świadectwa kwali- 
fikacyjnego. Byłoby rzeczą pożądaną, 
aby odpowiednie władze zainteresowały 
się tą sprawą i przyspieszyły wydanie 
zarządzenia,  znoszacego formalności 
zwiazane z świadectwami kwalifikacyj- 
nemi, 


nierska (tr. z W-wy). 16.40—17.10 — Prògram 
dla dzieci starszych: 1) Felieton prof. Mościc= 
kiego p. t. „Z niłodości Mickiewicza”; 2) Opo- 


ra“ (tr. z W-wy). 17.15—17.20 — Komunikat z 
Tarnopola audycji reportażowej z wystawy rol 
niczej i regionalnej. 18.40—19.00 — Rozmaito- 
ści. 19.00—19.30 — Transmisja z Pragi czeskiej 
wszechsłowiańskiego zlotu skautów. 19.30— 
1940 — Komunikat sportowy łódzki. 19.40— 
20.15 — Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 
20.15—22.00 — Koncert z Doliny Szwaicarskiej. 
W przerwie kwadrans literacki „Szczęście* — 
nowela Z. Nałkowskiej. 22.00—22.15 — Felieton 
p. t. „Uwagi turystyczne: — wygl. Kornel Ma- 
kuszyński (tr. z W-wy). 22.15—22.25 — Komu- 
nikat sportowy i policyjny. 22.30—23.00 — Re- 
cital Michała Hotyńskiego (tenor). Na fort. prof. 
L. Urstein. 23.00—24.00 — Muzyka lekka i ta- 
neczna z W-wy. 


PMABNARE R RAOPARAARANRAKPOODNOGORADN 


Jeszcze są do nahvcia terenv 

y budowlane 
wraz z lasem 
w uzdrowisku 


RAFAŁÓWKA 


W najbliższym 
sąsiedztwie bu= 
dującego się sa- 
natorjium przyrodo= 
leczniczego 


OSKARA WDJAOWSKIGD 


Prospekty i informacie w Zarządzie: Miedzno, 
p. Sieradz, Tel. Sieradz 81. Łódź, Piotrkowska 55 
tel, 211-40. Warszawa, Szpitalna 1, tel. 649-04,| 


Uwaga: W święta dn. 28 i 29 b. m. Zarzad przyj 
miować będzie wszystkich zwiedzających na 
miejscu w Rafałówce. Autobusy Zarządu ocze- 
koją w Sieradzu przy każdym pociągu, 
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Józefina Baker 


znów mróciła ma steig! 


Józefina Baker powróciła na scenę!, 
Zdawało się, ze cały Świai a przynaj- 
mniej cały Paryż zaponinia: już o niej, 
a tymczasem czarna Venus ukazała się 
ponownie pubiiczności i tyin razem 

znowu zwyciężylu!... 

„Casino de Paris“ zawarło nowy 
kontrakt z Józeliną, która w ostatniej 
rewji bawi publiczność nowenu pomysła 
mi i zbiera obfite żniwo oklasków. 

Czarna Venus zmieniła jednak zupeł- 
nie rodzaj swej gry. Przedewszystkiem 
nie ukazuje się już naga, lecz w długiej 
powłóczystej sukni i mniej tańczy, za tu 
więcej śpiewa swym słabym wprawdzie 
ale bardzo miłym głosikiem. Śpiewa 
przytem smętne piosenki, które znajdu- 
ją żywy poklask wśród publiczności. 

Przeż pewien czas zdawało się, ze 
sława Józefiny jest w niebezpieczeńst- 
wie, gdyż na horyzoncie ukazał się sobo 
wtór czarnej Venus. Była to niejaka 
Dolly Kaple, która posiada taki sarr 
wzrost, taki sam wymiar nóg, takie sa- 
me giesty i nawet podobny głosik. Dy- 
rekcja „Casino de Paris“ podpisała 2 
nią kontrakt, lecz do występów nie do- 
szło I konkurentka Józefiny Baker zażą 
dała 80.000 franków odszkodowania. 


o móri 


reżyser Orunomt o Fi!acze 
FF ew 


Znakomity reżyser filmowy E A. Du 
pont zamieszcza w jednem z pism zagra 
nicznych serję artykulików p.t. „Fncy= 
klopedja filmowa". Wyjmujemy z tego 
ciekawego dzieła wyjątek 

o Klarze Bow: 

Klara Bow: — Znana ze swych czer- 
wonych włosów. Pozatem z tego, że 
„ma coś". 'Pozatem ze swych fihnów, 
Pozatem ze swych miłostek i afer ero- 
tycznych, Pozatem z powodu sekretar- 
ki i sensacyjnego procesit, Wreszcie 
znana również ze swych nerwów. Do, 
niedawna największa gwiazda „Para- 
mountu“, obecnie bez kontraktu. Pilno- 
wana stale przez redakcje sensacyjnych 
pism prowadzi obecnie skromne życie w 
ramionach cowboya Rex Bella. 

— Klara jest zdenerwowana, małą 
dziewczynką... — rzekła jej następczyni 
Silvia Sidney, która jest od niej o sie- 
dem lat młodsza ! o siedem lat starsza 
pod względem uświadomienia. Newior- 
ska miękność, Ciemne włosy. 104 funty 
wagi i dwa razy tyle temperamentu, 


Kominy muzyczne 

Operę Moniuszki „Flis“ wystawiono 
dwukrotnie siłami amatorskiemi w Chi- 
CAO: , $s 


a 

Dyr. Bronisław Szulc wyborny ka- 
nelmistrz łódzki i warszawski zaanga- 
żowany został na Łotwę na letni sezon 
koncertowy; 


fa 


re 


f +4. 

W Warszawie powstało zrzeszenie 
koncertujących artystów, Celem tego 
zrzeszenia jest podięcie wspólnej walkł 
z trudnościami, hamującemi rozwój mt- 
chu koncertowego. „ 


é 
Opera w Zurychu jest bodaj jedy- 
nym teatrem operowym bez deficytu 


BłuyŻunwaujy omtet. 


Dziś, w nocy dyżurują następujące apteki: 

J. Koprowskiego (Nowomieiska 15), S. Traw 
kowskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Śród 
miejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95), J. Kłupta (Kątna 54), L. Czyńskiego (Rokie 
cińska 53). (p). 
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„Krwawa Rakiela 


Powieść semsacwiio-kryminalma. 
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STRESZCZENIE. 

Ryszard Harten, bogaty przemysłowiec, 
mieszka we własnej willi przy Al. Ujazdow= 
skich w Warszawie. Pewnego dnia wzywa 
do siebie kolegę lat szkolnych, komisarza 
urzędu śledczego Zagórskiego, któremu opo- 
włada, że ktoś czyha na jego życie, ktoś — 
przed kim fest niemożliwe obronić się. 

Harten nie ma swolego „przyszłego 
mordercy”, widział go bowiem tylko dwa 
razy w życiu, Ale. będąc z zawodu arty- 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- 
jemniczego człowieka, by w ten sposób 
ułatwić policji odszukanie swego zabóicy. 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- 
czyl ŻZagórskiemu że posiada jeszcze 
jakieś listy, które rzucą nieco więcej 
światła na tę sprawę. 

Mówiąc to, wyszedł do drugiego po- 
koju, by wyjąć z kasy owe listy, a komi- 
sarz usladł przy biurku i począł przeglą- 
dać leżące na niem pisma. 

Nagle rozległy się trzy strzały Tewol- 
worowe, dochodzące z dalszych pokojów 
wili, Komisarz Zagórski, przeczuwając 
nieszczęście, pragnie pospieszyć przyjacie- 
lowi z pomoca, jednak jakaś niewidoczna 
ręka zamknęła w tajemniczy sposób wszy- 
stkie drzwi pokoju, w którym komisarz się 
znajdował. ` 

Tej samej mocy bratanek. komisarza 
podora Zbigniew Zagórski — prze- 

rany — w sprawach służbowych za an- 
drusa, wyratowal przypadkowo z opresji 
jakiegos nieznajomego, na którego napadli 
dwaj apasze nadświślańcy I skradli mu 
teczkę. 

Komisarz pokazuje swemu bratankowi 
portret zabójcy Hartena i wtedy. okazuje 
się, że „tajemniczy z portretu jest tym sà- 
mym człowiekiem, którego wtedy Zazór- 
ski wyratował z opresjL 

Nazajutrz na gieldzie artystycznej u 
„Loursa" spotyka przodownik  Zagórsk' 
swoją znajomą uze Rolinównę, zwaną 
„giris o zielonych oczach . Udają Się ra- 
zem do jej mieszkania. Zagórski usiłuje zdo 
być mloda dziewczynę, lecz ona — nitocze 
kiwanie — powstrzymuje jego zapędy, - W 
pewnej chwi |, przodownik zauważył w.gan 
zecie, leżącej na stole, następujące ogło- 
szenie! s 

„PP. Złodziei, í 

którzy skradli m! wczoraj na «moście 
Kierbedzia 

czarną teczkę z papierami 
proszę 6 zwrot za nagrodą 1000 zło- 
tych. Dyskrecja zapewniona. Bodue- 
na Nr. *** m, 6“. 

Zagórski mie dopił kawy I szybko się 
pożegnał. 


Wracając pierwszego dnia po pracy do 
don przodownik Zagórski ujrzał w prze- 
jeżdżającej taksówce „Tajemmiczego z por- 
tretu“ Rzucił się w pogoń za taksówką, 
lecz nie dogonił jej, zauważył tylko mu- 
mer — 7563, 

Następnego dnia Zagórski uczynił w biu- 
rze dwa spostrzeżenia: jedno, że szef nosił 
na ręku bransoletkę z brelokiem kształtu 
półksiężyca, drugie zaś — że stenotypistka 
Maria miała na plecach sine pregi 

Po skończonej pracy szef zawezwał Za- 
górskiego do siebie. 


— Możesz już sobie pójść... Sam zam 
knę dzisiaj biuro... 

Opuszczając lokal, detektyw niespo- 
strzeżenie wziął z okna klucz od za- 
trzasku. Potem wyszedł na ulicę i wró- 
cił po piętnastu minutach. 

Jak mógł najciszej wsunął klucz do 
otworu zamka i — przekręcił... Na pal- 
cach — krok za krokiem — począł się 
posuwać naprzód... 

Jest już przy drzwiach gabinetu Re 
narda... 

Przykłada ucho do framugi. 

Cisza, jakby nikogo nie było w ga- 
binecie. | 

Ale po chwili wprawne ucho przo- 
downika wyławia z ciszy odgłosy szyb 
kiei rozmowy, przytłumione przez gru- 
bę, hermetycznie się zamykające drz» ł. 

I nagle — krzyk... Ledwo dosłyszal- 
ny. ale okropny. 

Krzyk kobiety, która beznadziejnie 
wzywa ratunku... 

Detektyw wzdryzznął słę * chwycił 
kurczowo palcami za klamkę. 

— To ten totr, Renard. bije Marię... 
— przemknęło mu przez mózg... r 

Już chciał wpaść do gabiretu I po- 


łożyć kres bestjalskiej scenie, jaka się| 


tam niezawodnie rozgrywała, gdy nag- 
le osłupiał ze zdumienia. i 

Nie wierzy wprost swoim uszom... 
To nie krzyczy Marja, a.e jakiś męż- 
czyzna. Tak, tak, Renard... Przodownik 
poznaje jego głos... Wyje, jak zarzyna- 
ne zwierzę... s 

A po chwili — dwa rozpaczliwe gło 
Sv... Renarda I Matii... Cóż to znowu?.. 


SSE y 


knięte... Więc poczyna>walić w nie pięś 
ciami z całej siły. 
W tej chwili otwo- 


— QOtworzyć!.. 
rzyć!.. 

W gabinecie milkną krzyki. Zagórski 
nie przestaje pukać, obmacując przytem 
pośpiesznie swoje kieszenie. Szuka 
swego rewolweru, ale nie może go zna- 
leźć, Widocznie zostawił go w tamteri 
ubraniu. T 

Ale to go bynajmniej nie skłania do 
odwrotu. Musi się dostać do gabinetu i 
wyjaśnić jego niesamowitą tajemnicę. 
Jeszcze raz ńaciska klamkę i — tym ra 
zem drzwi się otwierają. 

Zatrzymawszy się na progi, przo- 
downik potoczył zdumionym wzrokiem 
dokoła — gabinet jest pusty. Niema tu 
panny Marji, ani Renarda... 

Ale nie, Renard jest. Siedzi w swo- 
im fotelu, odwróconym tyłem do drzwi, 
trudno więc dostrzec tego, kto w nim 
siedzi. 

— Co tu się dzieje, panie Renardr.. 
— odzywa się przodownik, a głos jego 
drży zę wzbudzenia... — Gdy jest panna 
Maria? 

Nagle jednak nasz detektyw milknie, 
wpatrując się w rękę, która bębni pal- 
cami na biurku. To nie jest tłusta dłoń 
Renarda. Długie silne palce o smuzłej 
"skórze nie należą również do stenotv- 


pistki. 

i Zagórski omija dokoła fotei, by sta- 
nąć z siedzącym w nim mężczyzną twa 
rzą w Iwarz. 

I nagle okrzyk niezwykłego zdumie- 
nia, graniczącego niemal z  przeraże- 
niem, wyrywa się z ust de'ektywa. 

— Pan? Tutai? 

.— Tak, to ja... Dziwna. że poznaliś- 
cie mnie odrazu... Widzieliśmy się prze 
cle tylko jeden raz w życu i to — w 
nocy. . 

Zagórski stracił zupełnie głowę I nle 
wiedział, co robić. Powiedzieć. kitm 
„jest | aresztować siędzącezo w fotelu 
mę? .zyznę? Byłby to może uczyn:!, zle 
przypomniał sobie, że nixa rewolwe- 
ru podczas gdy tamten trzymal prawą 


Później dopiero pan przodownik dowie- Nasz detektyw jest tak bardzo pod wra ręky w kieszeni marynarce. 


dział się że ów „Tajemniczy z portretu” 
po w ogłoszeniu adres Emy, Udaje się 
natychmiast, jednak dozorca informuje 
go że giris o zielonych oczach opuściła 
mieszkanie w towarzystwie pewnego pana, 
którego rysopis zgadza się z wyglądem czło 
wieka x portretu 
Komisarz Zagórski pozostawił więc w 
mieszkaniu wywiadowcę Srokę, polecając 
mu aresztować człowieka, który ewentual- 
nie zgłosi się z teczką. Tego samego dnia 
zgłasza się posłaniec z teczką, w której 
znajdowała się, jąk się później okazało, „ple 
kielna  maszvna* 1 wywiadowca Sroka 
otwierając teczkę, pada trupem na miejscu. 


Przodownik Zagórski udaje się w nocy 
z polecenia stryja w Aleje Ujazdowskie, by 
zbadać tajemnicę niesamowitych scen TOZ- 
grywalących się co nocy w mieszkaniu za- 
mordowanego Hartena. 

górski zaczaja się z policjantami 
I gdy w nocy spostrzeżono na parterze mi- 
galące śwlatełko, Zagórski wraz z policjan- 
tami, którym zakazał użycia broni, pobiegł 
w stronę okna, 

W momencie, gdy Zagórski kolbą rewol- 
weru rozbił szybę, światełko zgasło i jedno- 
cześnie rozległ się strzał. rewolwe- 
rem w jednej ręce I latarką w drugiej wska 
czył przez okno do pokoju. 

Przodownik podążył szybko ku leżącemui 
na podłodze mężczyźnie, nachylił stę nad 
nim | wyrzekł szeptem do siebie: 

Nie żyje... 

Okazało się, że zabitym jest portjer Ry- 
szarda Hartena, Okazało się również że 

tjera nie zastrzelił żaden z policjantów, 
| ktoś, kto się przebrał w mundur poll- 
cyiny i korzystając z ciemności nocnych 
przyłaczył się do policjantów i strzelił 
przez okno. 

Na miejsce przybył komisarz Zazórski, 
który po przeprowadzeniu wstępnego śledz- 
twa ROERE NE że portjer został zastrze 
lony przez kobietę. 

W ogrodzie znajduje Zagórski brelok 
kształtu półksiężyca wysadzany  rubinami, 
Między ramionami półksiężyca tkwiła duża 
gwiazda rubinowa. 

Po kilku dniach przodownik Zagórski do- 
staje się z polecenia stryja w charakterze 
gońca do firmy budowlanej ..A. Renard et 
C-ie", która budowała willę FHartena. W 
firmie tei, dość podejrzanej, prócz Szefa 
pracuje trzech urzędników. stenotypistka 
Maria mloda miła dziewczyna | jednocze- 
śnie z Zagórskim prayjąty urzędnik Ligota. 


lżeniem niesamowitego wydarzenia, że 
zapomina zupełnie © środkach ostrożno- 
$c: lekceważy door) śledztwa I — na- 
c'ska mosiężną klaimke. Drzwi są zam- 


| =- Jestem zgubiony... —- przelec'a 
błyshawicą przez mózg przod+wr'ka 

| Albowiem mężczyzna, który siedział 
w fotelu był... „Tajemniczy z portretu“... 


ROZDZIAŁ X. 


—— I —— mmm 


Mózg przodownika Zagórskiego pra- 
cował gorączkowo. Decydować się, de- 
cydować — szybko, błyskawicznie — 
za wszelką cenę. Jeden nierczważny 
krok, jedno nieodpowiednie słowo i — 
katastrofa nieunikniona. Sytuacja była, 
rzeczywiście, niezwykła. 

— No I cóż? — przemświł po chwili 
„Tajemniczy“, spoglądając badawcza 
na detektywa. Skądżeście się tutaj wzię 
li i czego chcecie? 

Zagórski odetchnął z uigą. A więc je 
go przeciwnik nie domyśla się nawet, z 
kim ma do czynienia i bierze go popro- 
stu za tego samego andrusa, z którym 
zetknął się na moście Kierbedzia. To 
dodało mu otuchy i nadziei, Postanowił 
nie wyprowadzać narazie „Tajemnicze- 
go“ z błędu 1 odparł: 

— Ano, proszę pana, słyszałem krzy 
ki, więc myślałem, że się coś pannie 
Marii stało... 

— Nie rozumiem... Słyszeliście krzy 
kip W jaki sposób? 

— A bo byłem w tamtym pokoju... 

— Skądżeście wzięli w „tamtym 
pokoju? i 

— Pracuję przecie w biurze pana Re 

— Aha... — mruknął „Tajemaiczy'— 


narda za gońca... 


Pracujecie tutaj?.. Ale poszliście iuż do 


tam- 


Wy- 


domu, bo gdy ia przyszedłem, w 
tym pokoju nikogo już nie było... 
— To prawda. proszę pana... 


pomniałem sobie, że zostawiłem w biu- 
irze klucz z mego mieszkania, więc wró 
ł ciłem... x d 

— Rozumiem, rozumiem. — Przenik- 
liwe jasno — stalowe oczy wwierciły 
się w twarz przodownika — No, to idź 
cie sobie teraz do domu... A co do tych 
krzyków, to się wam tylko zdawało, bo 


tu niema.. Pan Renard i panna Marja 
dawno już sobie poszli... Idźcie... 

— Pójdę... — pomyślał detektyw — 
Pójdę, ale zaraz wrócę tu po ciebie, 
ptaszku... Nie zdążył nawet uciec tym 
tajemniczym przejściem, 
szędł Renard i Maria... 

Ukłonił się z przesadną uniżonością 
i skierował się ku drzwiom. Zadowolo- 
ny był ze siebie, że postąpił tak rozważ 
nie, nie próbując siłą wziąć niewatpli- 
wie uzbrojonego w rewolwer przeciwni 
ka. Zgóry już się radował na myśl o 
a AMA gdy nagle usłyszał woła- 
nie: 

— Hallo, hallo!.. Zatrzymajcie się na 
chwilę, przyłacielu!.. 

.~ Stanął, mocno się zaniepokoiwszy. 
A „Tałemniczy* zmarszczył i 
przygladał mu się z widocznem zdumie 
niem. Podniósł się z fotelu i. nie wyimu 


którym wy- 


A teraz — dla pewności zdejmiemy tę 
opaskę... { 

Nim detektyw zorjentował się, o co 
chodzi, „lajemniczy** zerwał mu zasło- 
nę z prawego Oka. 

— Wszystko przepadło... — pomyś- 
lał Zagórski — Poznał mnie... 

„Tajemniczy“ wydał okrzyk trium- 
fu, Wyciągnął z kieszeni browning i, 
skierowawszy lufę w detektywa, rzekł 
ze zjadiwym uśmiechem na wargach. 
W porę się zorjentowałem, panie 
przodowniku Zagórski!.. W samą porę, 
bo gdybym pana stąd wypuścił, sprowa- 
dziłby mi pan policję na kark... Ale mo- 
je szczęście, że poznałem pana z profi- 
lu, niezasłoniętego opaską... Cóż za nię- 
zwykłe spotkanie... Przy sposobności u- 
dało mi się jednocześnie stwierdzić, iż 
tym andrusem, który uwolnił mnie z 
opresji na moście Kierbedzia, był dziel- 
ny przodownik urzędu śledczego... Dzię 
kuję panu serdecznie... 

Zaśmiał się głośno, ale po chwili 
twarz jego stała się znowu ponura. 

— Dosyć tego!.. Jest pan dostatecz- 

nie głupi i niedoświadczony, ażeby zgi- 
nać taką Śmiercią, jaką pana za chwilę 
spotka.. I powiedz pan, poco pan da- 
wał Zuzie swoją  fotografję z lewego 
właśnie profilu? Odwróć się!.. 
Rozległ się szczęk repertowanego re 
wolweru. Zagórski, widząc, że wszyst- 
ko już stracone, że tylko cud zdoła go 
uratować od śmierci, postanowił zginąć, 
jak ma policjanta przystało. Raptownie' 
nachylił się i skoczył ku swemu prze- 
ciwnikowi. 


nął wystrzał. 

A potem — drugi... > ę 
Przodownik zachwiał się i — runął 
na podłogę. 

Jednocześnie —,„Tajemniczy z por- 
tretu“ zatrzepotał rękami w powietrzu, 
wypuścił z dłoni rewolwer i — zwali 
się z nóg... 

Oddał on bowiem do przodownika 
Zagórskiego tylko jeden strzał, nato- 
miast ten drugi wystrzał, który rozległ 
się niemal jednocześnie z pierwszym, 
był dany od strony drzwi, oddzielają- 
cych gabinet Renarda od pokoju dla 
pracowników... 

A tym, który strzelał do „Tajemni- 
czego z portretu* był nowoprzyjęty ko 
respondent biura „A. Renard et C-ie", 
ów młodzieniec z baczkami I czarnym 
wąsikiem... 

Po oddaniu strzału do „Tajemnicze- 
go“, młodzieniec z baczkami wybiegł, 
jak szalony na podwórze. Potem wy- 
padł na ulicę i wskoczył do przejeżdża- 
jącej taksówki. 

— Prędzej!.. prędzej!.. 
„Gazety Dla Wszystkich“!.. — rzucił 
adres szoferowł. 

Taksówka pomknęła naprzód całą si 
łą benzyny i zatrzymała się przed gma- 
chem, na którym płonęły jaskrawe li- 
tery neonowe, tworzące tytuł pisma. 
Młodzieniec zachowywał się zgoła 
nieprzytomnie. Rzucił szoferowi srebr- 


wet na licznik, poczem wpadł do wnę- 
trza gmachu redakcyfnego. Następnie 
wskoczył do windy, która zawiozła go 
na czwarte piętro. 

— Gdzie jest naczelny redaktor? — 
zapytał chłopca, który pędził z pliką rę 
kopisów do drukarni, 
W swoim gabinecie... 
Po chwili młodzieniec z baczkami 
stał już przed poważnem obliczem re- 
daktora „Gazety Dla Wszystkich‘, któ- 
ry, spoglądając ze zdziwieniem na swe- 
go reportera, zapytał: 


Wygląda pan „zgoła niesamowicie... . 
— Sensacia!. Sensacja!.. — gesty- 


jąc ani na chwile reki z kieszeni mary kulowa? reporter. 


harki, zbliżył sie do Zagórskiczo. 


— Zainteresował mnie wasz lewy rzyło?.. 


jak widzicie — nikogo, prócz mnie 
| 


profil, drogi przviłacielu..  Spófrzcie 


szędłem Już na ulicę i po drodze przy- tam — wprawo... Ot, tak... Nie mylę się. l 


— Uspokój się pan... 


(Dalszy ciąg jutro). 


Zanim jednak zdułał go dopaść, huk- | 


Do redakcji ~ 


ną pięciozłotówkę, nie spojrzawszy na- ` 


— Co się panu stało, panie Kaleta? 


Co się wyda- | 


orz we zm 


md 


vy” 
z 


meng 


OAA kenaa a 


1931 


CERESA ens RE PR dE $ a PER ereny s TE x imbak 


"Dziś Sromiacati 


Początek o godz. 


I cieni 


Filre © milości, małżeństwie i 
Film będący osłrzeżemiena dla 


5 Najpiękniejsza waż bmi b. il LU) LAB 


Dr. med 


NEUNIRK 


Nieodwołalnie 


| OSTATNIE DNI! 
||  €emy zmiżome 
w Muzeum 


(Osobliwości 


Piotrkowska: 56 


weneryczne, lecze- 
nie dłatermją dja- 
termokoagulacją o" 
raz lampą kwarc, 
MONIUSZKI 5 

tel. 1790—50. 
Przyjmuje od ii 
do 1pp. í od 5—8 
w niedzielą od 11 
do 1 po poł 


0 ——— 


Człowiek ur, bez ząk 


w FRZNSIE pod 
sówywetada na ezotarze Br m i 1 A 
"powie Wam, ozy prryszżtość Wasza będzia f. 
nzozęśliwa 1 jasna, = Jożeli KTO wątpź 
1ub cierpi moralnie > WAPISZE er rok 
1 datę urodzenia, » OTI darm 
analise Swojego LOSU ŻYCIA à PRZYZNAC 
Kiużejsze p otinócie ye 4 05 groszy ZNACZ, A 
poostowami » na przesyłkę, i 
Som 
nior: omy aote ollo, 
Analisa szozogóźowa $ odpowiedzi AJ SA 
BZADJUM s, 5- 25 í . à 
> Dajemy Panu możność przekonania się 
o doskonałości prezerwatyw 
„ULTRA 
Dnia 25 b. m. ukaże się ogłoszenie za 
wręczeniem którego odnośne składy 
wydadzą Panu 1 SB YZ 
„ULTRA“ — DARM 


p poznany ar 
s soi Aerar TA ; 

i a X a m o p | dadzą W 
możność pzzecieżsiażać vygadkow 
osłabió. 


o3GBIBEE: pRZYJyGĄ MALY DOLZŻ » 
Z UROPRURENEENNAREENUZNNNAKZNNNABACA 


TE l Taah asia A 


 Łódź—Piofrków 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Plotr= 
kowa I z Plotrkowa o każdej pełnej godzinie 
począwszy ód 7-e| rano do 2l-ej wieczór z 
Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiej 
Nr, 232, dojazd pos ię Czas przejazdu 
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TELEFON: S. Kantor! 


Udziela doraźne] pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach |zpeęcjalista chorób wenerycznych, skór 

nagłych o każdej porze dnia i nocy, Lekarska pomoc aku- |jnych, włosów i moczopłciowych. Le- 

szeryjno- ginekologiczna, — Stacja zapobiegawcza pod kier. |czenie lampą kwarcową i promieniami 
lekarza specjalisty czynna od 9 w, do 3 w nocy Rentzena. 
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Nie czyńcie eksperymentów hhn Ewangelicka 2, Telefòn 29-45, 
z „pik Kdzówiowi rzyjmuje od 8--2 | od 5—3 w. Dla pań 
Nie dajcie się ma nic innego, rze oddzielna poczekalnia, no oo poczekalnia. 
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12 KONNY 


ż to marka wypróbowana w ciągu 
dziesiątków lat. 
SIMENS I HALSKE 
120 VOLT, 575 obrotów 


Także antyseptycznie AAAA OAI 
w bardzo dobrym stanie 


Dr. med. 


H. Lubicz 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych | moczopiciowych. 


Cegielniana Ne 7 


według starej numeracji Cegielniana 43 


3LE 


Sypialnie z powodu likwidacji 


Stołowe, 


o 50". taniej == KARKUT SPRZEDAM 


Piotrkowska 44, [Przejazd 15, B-cia Szczecińscy 


ERILIST 27.V1 


 KINO-TEATR 


SPLENDID” 
sF 


NARUTOWICZA 20. 
Najśmielsze i A jAk Saai istnienia kinematografji arcydzieło filmowe p. t. 


Film © pala: słosumkach Bajka voee i kobieta! 
Film opisujący niecme praktyki „fabrykaniek amiofków”? 
Film, który musi obejrzeć AnS żona, matka i córka! 


Choroby skórne „b AS | N RE 


ER WZ 


Nr. 177 


Dziś premiera! 
BEER eian ann A e a S a 


O godz. 11.45 w nocy specjalny 
seans nocny. 


isiw 


reacierzyństwie! 
niedoświacdczonmych dziewcząt! 


M dla nant | LU Li L LED zerwal" 


WOSZIZZZSK ga ży 7 PSZ < 
PPAT 13 = 


Dziś o godz, 5 ŻW KONCERT orkiestry ROZEWIE pod a S. Pietruszyńskiego 


ad godz. 


8-ej w. 


Występy Artystyczne ©?" cgjaęce pz tratwach B 


towarzyski na wolnem powietrzu 


DANCING 


ANONS: Jutro i pojutrze poranki muzyczne Poranek [utrzejszy z udziałem solistki Br, Rothstadtówny 


Dźw nw Hisao tanie 


2 ZIŚ 1 CH! 


z) Debiutuje słodka Lols Moran, oraz 
c= meski Walter Byron w potężnym oby” 
ZI czajowyin filmie Foxa p. t 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


II 


t namięt- FE 
mda (rl niowej Rene Adore | 


A ES która stwarza sie pair kro BA 
j ace : Saidin lel partner Georgo PR 


a an „RÓZKOSZE WOLNO ME 
=$ SCI“, niesamowita pomelie w 2-ch czę FE 
ściach z udziałem królów bumoru Lau tr 

J rell I Hardy. Ponadto: Dodatek dźwię- 
kowy Metro » Goldwyn - Meyer. Ga, 
Dziś początek o godz. 12-ei w pol. HE 

X, o podania na La 75 zy il zl. ST 


Nadprograms Dźwiękowy tygodnik 
Foxa_i aktualności krajowe. 

Dziś początek o godz, 4-ej, — Na 
pierwszy scans ceny zniżonę, 
PILALSOGDDCOCOLDOD 
pacem] Dr. med. 


Dr. mad 


"] WIHREJCHER 


5 
LAYNE 


MUUSU 5 Dr. ME 
(róg rafał om ER 
Tel 181-8 


Í | Specialista chorób b gl. 6-go Serania 1 


akuszerja i Dee =" 
choroby kobiece] Leczenie d atermią, AE AVE 
Południowa 28, tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 5—9 wiecz. 
W niedziele od 9—1 pp. 


E 1) I mo. telefon 220-26, 
czopłciowych. (Chor skórne, dróg 
Leczenie światłem: POczowych, wene- 
promieniami | ryczne i kobiece. 
pr Sory Przyjm. tyka 12 
A 2 abote pray w ledziele i świę- 
do 10.30 rano, od llo AŻ wieć 
do 2.30 PPa od 6 eina pocze 
nia dle pań, lampa 


ZDROWIE TO SKARB. 


do 8.30 w. w nie- ul. Zielona Ne 6 

dzielę i święta od| _ kwarcowa. i 

0-1 Dla paź od da W. uieęaliweni to gwarancja zitywi 
dzielna p Dr. med. weneryczne Wystrzegać się naśladownictw. 


po mD Z WEZ GA 


Przyjm, od 12 —2/ — 
i 74/4—8'/, w 


|Niewfażski aeei RÓŻAN 


specjalista ych | Dzielna Ne t 


rób skórnych tel. 128-98 mary a 
pyt math Specjalista chorób kak meskie, damskie. obuwie, śni 
elektroterapja, skórnych, 1 nij ni: try na wypłatę, Piotrkowska 
diktera. wemi tznyth wejście. I piętro. 
u. Andr: i Weneryanyth BIŻUTERJA, zegarki na raty. Ceny go 
Tel. 159-40 Przyim, od 8-10i 5-8 tówkowe „Precioza”* Piotrkowska pA 


w podzórzu. 

Z POKYDU wyjazdu do sprzedania ta 
nio zakład fryzjerski dobrze prosperu 
iący wraz z mieszkaniem. Ulica a 


Przyjmuje od 8—11.|Elęktroterapja, 
od 5—9, w niedzie*|Oddzielna poczekal- 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze- 


nia dla pań. 


Ji) 


umeblowany. z tele- 
ROWE Dran fonem, Piotrkowska om maszynę nową szewcką 
Dr, med, ` HELDER Ne 51, m. 7, obel-inikową za bezcen. Przędzalniana 84, 
rzeć można od 3—7 Rodzik. 28 
Halirechi chor. skórne | =m 
Chor. skórne, NAWROTZ m 3 2 £ 3 SENER 
weneryczne Tel. 179-89. 


Piotrkowska 10 przyjm. do 10 rano 


Przyjmuje 8-10 rano i od 4—8' 
į pe irai wiecz, dla pań spes, od 4-5 


W niedziele i świę-|w niedz.od 11 2 pp. 


Pokój BURTSA | 
|= uczęń do zakładu fry 
ta od 9—1,  |dla niezamożnych 


od zaraz do |zjerskiego. Południowa Nr. 16, Rado- 
Ordynuje w leczni-| ceny lecznice, 


szycki. ś 
cy, „SANITAS” ul |—— Wynaięciaze———— 


JZĄGINAŁ buldog. Proszę o łaskaw = 
ródmiejska A TEE (FI Gdańska 32 
codz, od 12.30—1,30/ Be R sk 3 | dprowadzenie za w; acęcnienu. ; 


mieszk, 3 Wolborska æ. u Aigororoy. 
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EA Bim 


Sukces konkursu sportowego „Expressu“ 


Dziś mija termin nadsyłania odpowiedzi 
O godzinie 20-ej min. 10 skrzynka redakcyjna zostanie opróżniona 


| (Ogłoszony przez redakcję „Expressu' 
drugi konkurs sportowy na Bo? 
wyniku spotkania ligowego ŁKS—Wisła 
owywołał niemniejsze zainteresowanie 
niż pierwszy. 

Wznowienie konkursów sportowych 
przez naszą redakcję spotkało się z ży- 
wem zadowoleniem sfer sportowych na- 
szego miasta o czem świadczy ogromne 
powodzenie naszych konkursów sporto- 
wych, Skrzynka redakcyjna ;,Expressu" 
jest formalnie oblężona przez zwolenni- 
ków piłkarstwa, którzy próbują szczęścia 
w naszych konkursach. Stąd wniosek 
że walka toczyć się będzie nietylko na 
boisku. Uczestnicy naszego konkursu 
prowadzą również zacięty bój o nagrody 
w konkursie. 

Część uczestników konkursu zgóry 
fuż upatrzyła sobie faworyta tego sensa 
aga spotkania, inni znów ważą szan- 
se. ego i drugiego zespołu, czekając 
do ostatniej chwili by móc z całą już pe- 
wnością isać przypuszczalny wynik 
spotkania. Pierwsi idą za głosem intułcji 
wierzą oni święcie w sA faworyta i 
jego typują na zwycięzcę. Jednak piłka 
nożna jest okrągła i najbardziej zdecyda 
wani faworyci ulegają b. często klubom 
słabym. 

ystarczy przypomnieć sobie ostał- 
nie mecze ligowe, by się przekonać jak 
dalece chochlik footbalowy drwi sobie ze 
wszelkiego rodzaju obliczeń papierowych 
Weźmy np. okręg warszawski gdzie ma. 
my trzy zespoły ligowe. Polonja zwycię- 
ża wysokocyfrowo Warszawiankę, War- 
szawianka bije znów  Legję w tydzień 
| epa Legja bezapelacyjnie gromi Po- 


Ciy można wobec tego w lidze opie- 
rać się na pinen czy formie jakiejś 
drużyny? Albo weźmy Lechję lwowską, 
Zdobyła ona nadspodziewanie sześć pun 
któw na trzech najsilniejszych bodaj dru 
żynach ligowych tj. Legi, Polomji i Wis 
ły krakowskiej. Czy znalazł się ktoś, kto 
mógłby zwycięstwo Lechji przewidzieć 
Napewno mało kto na to liczył. 

Widzimy więc, że zbyt długie zasta- 
nawianie się nad wynikiem meczu ligo- 
wego do niczego nie prowadzi, gdyż naj. 
częściej najbardziej fachowe obliczenia 
zawodzą. 

Radzimy więc | naszym Czytelnikom 


być również nadsyłane pocztą, przyczem 
ważna będzie data stempla pocztowego. 

Dla uczestników drugiego konkursu 
sportowego redakcja „Expressu* przez- 
naczyła następujące nagrody; 

I nagroda — 20 złotych. 

II nagroda — 15 złotych. 

DI nagroda — 10 złotych. 

IV nagroda — 4 bilety do kinoteatru | zadsyłaniem 
Splendid. 


Splendi 
VI nagroda — 2 bilety do Teatru Ri 
wjowego „Rakieta”, 
oraz 9 nagród pocieszenia po 1 bile- 
cie do kinoteatru Splendid i Teatru Rew 
jowego JE groszy 
A więc nie zwlekajcie i spieszcie z 
kuponów. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
3% niedzielę spotkanie Wisła—<£FF 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzi- | maszowie Tomaszowianka — Jutrznia, 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na-| godz. 17-ta boisko w Tomaszowie Orlę 
stępująco: — Lechja, godz. 17-ta boisko w Drzezi- 

Sobota, Piłka nożna: Boisko WKS-u | nach Strzelec — BKS. Wszystkie spot- 
godz. 15.30 Hakoah II — SKS II, godz. |kania o mistrzostwo klasy C. 

117.30 Hakoah I — SKS I. Mistrzostwo Gry sportowe: Dalszy ciąg Sp 'tkań 
iklasy A. © mistrzostwo klasy A w koszykówce 
| Gry sportowe: Dalszy ciąg spotkań | żeńskiej I męskiej. i 

o mistrzostwo klasy A w koszykówce : Na ringu w Helenow'e spotka- 
żeńskiej i męskiej. nie bokserskie między Wartą poznańską 
| Niedziela, Pilka nożna: Godz. 8.30 a reprezentacją Łodzi. 

boisko WKS-u ŁTSG II — Turyści II Kolarstwo: Dwudniowa wycieczka 
godz, 10.30 Turyści I — ŁTSG I. Mi-;sekcji kolarskiej ŁKS-u do Płocza I Wło 
|strzostwo klasy A. Boisko ŁKS-u godz, | cławka. 

'8.30 ŁKS II — WKS II, godz. 10.30 ŁKS Pomedziałek, Piłka nożna: Bolskr 
Ib — WKS I. Mistrzostwo klasy A bol- | WKS-u godz. 10.30 SSKM — Makkabi. 
—sko Widzewa KKS (Kalisz) — Wi-; Mecz o mistrzostwo klasy B. godz. 15.30 
dzew. Mistrzostwo klasy A boisko Kru- Hakoah III — ETSO II. Mistrzostwo 
scheender godz. 8.30 Burza Il-Orkan klasy C. Godz. 18-ta Wisła—Hakoah. 
IL. godz, 10.30 Burza I — Orkan l. Mi- Spotkanie towarzyskie. 

strzostwo klasy A, bolsko Widzewa| Gry sportowe: Dalszy cląg spotkań 
godz. 10.30 Sztern—ŁPSKS, boisko IKP, w hazenę o mistrzostwo klasy A. - 
godz. 10.30 Huragan—Jutrzenka, godz, | Uwaga: W niedzielę na boisku ŁKS-u 
Il-ta boisko w Sieradzu ZKS—Jutrzen= o godz: 18-ei mecz lizowv między zespo 
ka. godz. 17-ta boisko w Koluszkach Pel tami Wisłą (Kraków) I ŁKS. 
gońń—Makkabi, godz. 11-ta boisko w To 


uwag, 2 a skórki 


„Punching-Club" z Magdeburga 


rpalczy z bokserska reprezentacją Lodzi 
Najwięcej iniciatywy w kierunku na | zentującej barwy tego miasta 1 czołowy 


V nagroda — 3 bilety do kinoteatru 


Tłoczyński pokonany 


przez Artensa w 4 setach 


W dalszym ciągu turnieju tennisowó- 
go w Wimbledonie rozegrano trzecią rum | 
dẹ rozgrywek w grze pojedyńczej pa= 
nów. Tłoczyński został w tej rumdzię 
wyeliminowany przez Artensa (Austria 
3:6, 2:6, 6:4, 4:6, Pozatem sensacyjne 
jest zwycięstwo Anglika Lee nad Lottem 
(USA) w 3-ch setach, Obaj Francuzi, 
Borotra I Boussus przeszli łatwo do 1 
finalu, bijąc swych przeciwników w 
setach. 

Wśród pań sensacią była porażka 
Hiszpanki Alvarez, którą pokomała miss 
Round. Zwycięzczyni  Jędrzejowskiej, 
A ZA Qoodfree, wygrała łatwo z Ada 
mo A, 


Prasa francuska 
ibelgijska o polskich lekkoatletach 


Po doskonałych wynikach polskich 
lekkoatletycznych na wielkich międzyna 
rodowych zawodach  lekkoatletycznych 
w Antwerpii, prasa francuska I belgijska 
a nawet niemiecka nie szczędzą pochwał 
naszym sportowcom. Główna uwaga 
skupia się naturalnie na wyniku Kusociń- 
skiego, który zwyciężywszy bezapelacyj 
nie wszystkich swych międzynarodo- 
wych rywali, uważany jest za następcę 
Nurmiego. Od czasów Olimpjady w Ant 
werpii, t. j. od r. 1920, nie widzano w Ant 
węmpii biegacza, który z taką łatwością 
osiągnął czas niżej 15 min, na 5 klm. Po- 
zatem prasa chwali bardzo Kostrzewskie 
go, natomiast co do Petkiewicza, to uwa- 
żają, iż spadł znacznie w formie, 


Motocyklowe 
Grand-Pix 


w Katowicach 


W motocyklowem Grand Prix, które 
odbędzie się w najbliższych dniach w Ka 
towicach bierze udzia! elita kierowców 
Europy, przyczem do Katowic przybyli 
już zawodnicy tej klasy co: Adam (Niem 
cy), Oliter (Szwajcaria), Jacker (USA), 
Brudes (Niemcy), Striem (Nemcy), Jor- 
dan (Austrja) i imi. Wszyscy ci kierow- 
cy trenują już w Katowicach. Program 
obejmuje 27 bm. zjazd plakietowy do Ka | 
towic, 28 bm. — Grand Prix, 29 bm. — 


O 
s z = ame Ra 2 


wiązania stosunków Sportowych z za“ 
granicą wykazywał zawsze i we wszyst 
kich gałęziach sportu „Union“. On też 
nawiązał teraz kontakt z szeregiem klu 
bów bokserskich w sprawie rozegrania 


wyścig z wózkami międzynarodowy, | 


Mecz fowarzyski | 


Hakoah— Wista, | 


amatorski boks niemiecki z reprezenta- 
cją Łodzi. 

Termin spotkania został już uzgodnio 
ny, tak iż 11 lipca z całą pewnością zo- 
baczymy czołowych pięściarzy Rzeszy 


międzynarodowych zawodów pięściar- 
skich w Łodzi. 

Inauguracja sezonu letniego, spotka- 
nie pełnej drużyny poznańskiej Warty z 
kombinowanym zespołem łódzkim, któ- 
ra się odbędzie w nadchodzącą niedzielę 
zawdzięczamy również „Unionowi”, któ 
ry zakreślił sobie bardzo 
gram. Następna impreza odbędzie się 11 
lipca. Na ringu w Helenowie odbędzie 
się międzynarodowe spotkanie drużyny 
Punching - Clubu z Magdeburga, repre- 


nie zwlekać z nadesłaniem kuponu, t 
bardziej że czas nagli, gdyż w dniu dzi. 
si o godz. 20-ej (8-ej) mija osta- 
tecznie termin nadsyłania odpowiedzi, 
Pamiętajcie, że kto dziś nie nadeśle 
kuponu straci szanse ubiegania się o na 
pay „Expressu“, 
a liczne zapytania naszych Czytelni 
ków wyjaśniamy, że odpowiedzi mogą 
KEE AC ZWUR PL N S TORZD LD 


Sfribling — Schmeling 


Sensicyiny mecz bokserski 


w spotkaniu z najlepszymi przedstawi- 
cielami łódzkiej silnej pięści. 

Drużyna Punching - Clubu z Magde- 
burga przybywa do Polsk: na dwa spot- 
kania. Drugiego dnia waiczyć ona bę- 
dzie w Warszawie z reprezentacją stoli- 
cy względnie z zespołem Polonii wzgl. 


bogaty pro-| Makkabi. Przeciwnik drużyny warszaw | 18-ej na bo 


skiej w Warszawie nie jest jeszcze usta- 
lony i sprawa ta będzię ostatecznie zade 
cydowana w ciągu L. tygodnia, 


3 lipca 


Sensacyjny mecz bokserski o tytuł 
mistrza świata między Schmellingiem u 


Striblingiem odbędzie się ostatecznie w| 


dniu 3 lipca w Clevelan. Przedsprzedaż 
biletów na to spotkanie przyniosła do tej 
pory 400 tysięcy dolarów, tek że organi 
zatorzy liczą się z tym, że dochód z te- 


Składy £otwy i tstonji 


na śrójznecz bauidyzycii w Wilnie 
W niedzielę i poniedziałek jak już do 


ŁOTWA. 
nosiliśmy odbędzie się w Wilnie trójmecz 100 i 200 m, Kivitis, Rudite, 100 m. 


Pertraktacje Hakoahu łódzkiego z 
Wisłą krakowską w sprawie rozegrania 
towarzyskiego spotkania piłkarskiego w 
poniedziałek dnia 29 b. m. zostały już o- 
statecznie sfinalizowane. 

Wisła pozostaje w Łodzł jeszcze je- 
den dzień. Mecz odbędzie się o godzinie 
isku WKS-u. 


P. Nawrocki kieruje 
meczem Wisła—&, K. 5. 


Niedzielne spotkania ligowe Wisła— 
ŁKS prowadzić będzie znany sędzia po- 
znański p. Nawrocki. Inne mecze obsa- 
dzone zostały przez PKS następująco: 
CzarniWarszawianka p. Gulicz, Cra= 
covia—Ruch p. Otto oraz Pogoń—Le- 
chja p. Marczewski. 


lekkoatletyczny między Estonją, Łotwą i 
Polską. Przed kilku dniami ustalone zo» 
stały składy reprezentacyjne 


Łotwy i|Puke, Buceniks, 100 m. płotki Dimza, 


Muzis, Freliks 800 m. Marzinield, Migła, 
1500 m. Bertuklis, Riekstins, 5 i 10 km, 


Warszawianka profesfuie 


które przedstawiają się nastę. |Freliks, 4x100 m. Kivits, Rudits, Dimza, 


go spotkania wynosić będzie 800 tysięcy | Estonii, 
dolarów. ~ | pująco: 
KEOEREWEPUBOBZEEEECUNNNEUUNNNNOCKERNENZZEZNEZNNZNNEWNNEW 


Kupon sporfowy „Expressu Wieczornego” 


na odgadnięcie rezultatu meczu: 


WISŁA = ti K. S. 


w dniu 28 czerwca w Łodzi. 
Wynik meczu dla drużyny 
Imię i nazwisko. 


Adres 


l. 


Nurnberg, 4x400 m. Freliks, Rudits, Mu- 
zis Martinfelts, skok wzwyż Dimza, Sła- 
von, wda! Dimza, Rudits, tyczka Dimza, 
Kalnins, kula Dimza; Rosenberg, dysk 
Jordans, Rusenberg, oszczep Dimza, 


Ha 7 

tonja; 100 m. Lobent, Schutz, 200 
m, Keskull, Herm, 800 m. Tiisfeldt, Jur- 
lau, 1500 m. Prost, Jurlau, 5 kilometrów 
Prost, Beldsinksy, 10 kilometrów Peter- 
man, Beldsiksy, 110 m. płotki Paluvere, 
Rahn, 4x100 m. Keskull, Rahn, Schmidt, 
Labent, 4x400 m, Keskull, Rahn, Tijs- 
feld, Herm; skok wdal Rahn, Labent, 
skok 
Niggol, 
gel, Feldman, oszczep Sule, Meimer, 


W związku z meczem ligowym War 
szawianka — Warta dowiadujemy się że 
drużyna warszawska założyła protest 
do Wydz. Gier i Dyscypliny Ligi, poda- 
jąc, że rzut karny przeciwko Warcie 
(niewykorzystany) został wykonany nię 
prawidłowo. gdvż zawodnicy Warty sku 
pili się za bramką, co nie jest zgodne z 
przepisami. 

Po wykonaniu rzutu obrońcy Warty 
natvchmiast wskoczyli na boisko i utru- 
dnili Kotkowskiemu dobicie piłki, którą 
Fontowicz wypuścił z rak. Ponieważ sę+ 
dzia p. Frank zamieścił powyższe w swo 
iem sprawozdaniu sędziowskiem istnie- 


Sule, Schmidt, tyczka Sule,|je możliwość, że mecz ten zostanie po- ł 
Willnig, Feldman, dysk Nig| wtórzony. R A 


Podpalił 
zabudowania 


przed licytacją za zaległe podatki 


Wiirzburg, 27 czerwca. 
(Telegram własny). 

Wczoraj wybuchł pożar w jednej z 
z podmiejskich wsi w zabudowaniach 
gospodarza  Pórtnera. Wkrótce ogień 
przerzucił płomienie na okoliczne budyn 
ki, tak że cały środek wsi stanął w pło”| 
mieniach. Z trudem ugaszono płomienie. | 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, | 
że Pórtner miał być wkrótce zlikwido- | 
wany przymusowo za zaległe podatki, 
padło więc nań podejrzenie o dokona- 
nie podpalenia. Pórtner wraz z synem 
zdołał zbiec, a córkę jego osadzono w 
więzieniu. We wsi zapanowało wielkie | 
oburzenie przeciwko podpalaczowł 


Zamach samohójczy 
biuralistki 


oskarżonej o defraudację 
Szczecin, 27 czerwca. 
(Telegram własny). 

Policja aresztowała dziś pewną 19- 
letnią biuralistkę, podejrazną o zdefrau- 
dowanie 650 marek  Odprowadzono ją 
do urzędu śledczego, gdzie odbywało 
się przesłuchanie w kancelarji na dru- 
giem pięthrze. W pewnej chwili młoda 
biuralistka skoczyła na stojące przy ok- 
nie krzesło, z którego następnie rzuciła 
Się przez okno na bruk. W stanie cięż- 
kim odwieziono ją do szpitala, 


Francja 


wzmacnia fortyfikacje 
Paryż, 27 czerwca. 
(Telegram własny) 

Dziś rano uchwaliła izba deputowa- 
nych 430 głosami, przeciwko 155 udzie- 
lenie dalszych 2.5 miljarda franków na 
wzmocnienie fortyfikacji francuskich. 
Należy zaznaczyć, że Francja wydała 
na ten cel od cazsu ostatniej wojny3,827 
miljardów franków: 


Wiatr 


porwał dwa pociągi 
Budapeszt, 27 czerwca. 
(Telegram własny). 

Donoszą z Szegedin, że miasto to na 
wiedziła wczoraj katastrofalna burza. 
Potężny wiatr porwał na stacji Kun- 
haon dwa pociągi osobowe i rzucił je do 
rowu, 

W lokomotywę jednego z pociągów 
uderzyła błyskawica. 5 pasażerów Zo- 
stało ciężko , a kilkunastu lekko rannych 


Górnik 


zamordował żonę 


Essen, 27 czerwca. 
(Telegram własny). 

Dziś rano zamordował 33-letni gór- 
nik Max Gleisenberg swą żonę wystrza 
łem z rewolweru. Twierdzi on wpraw- 
dzie, że działał w obronie własnej, albo 


1931 ŁKBREFI zu 
Gożar SzyGuz uafioweśc 


Na terenach naftowych w Ameryce, mimo dalekoidących środków ostrożności 
często wybuchają duże pożary. lustrac ja nasza przedstawia szyb naftowy w 


stanie New Jersey w morzu płomieni. 
Eere] 


fezfa w fabryce amzumicił 


T 


AREEN. 


ry, 


W fabryce amunicji w Holton Heath (Anglia) nastąpiła w tych dniach eksplo- 
zła, w czasie której 11 robotników zostało zabitych, 10 zaś ciężko rannych. Ilu- 
stracja nasza jest zdjęciem miejsca strasznej katastrofy z lotu ptaka ` 


$miefo rozkmwitania światów 


wiem żona napadła nań z młotkiem, jed, W małem miasteczku włoskłlem Genzano istnieje od niepamiętnych czasów 


nak jest to mało prawdopodobne. Mor- 
dercę aresztowano. 


Autobus wpadł w jar 


10 osób rannych 


Monachium, 27 czerwca. 
(Telegram własny). 


‘zwyczaj obchodzenia corocznie święta rozkwitania kwiatów: W związku z tem 


zwyczajem ludność wykłada całą główną ulicę miasteczka wzorzystym, barw- 
nym dywanem z... kwiatów. az ściąga corocznie liczne rzesze cudzo- 
ziemców. 


Nieście pomoc 


Nr 177 


Sfważa! Jeszcze 
ciWiia... 


Przed tem jednakże urocza nimfa we 

wdzięcznej pozie, z przyjaznym uśmie- 

chem oddaje słę na pastwę objektywu 
fotograficznego. 


Samel €landef 


Francuski ambasador w Washingtonile 

ma w najbliższym czasie, jak krążą wer 

sje, opuścić swe Stanowisko. Rząd fran 

cuski czyni mu zarzuty, że nie bronił on 

w należyty sposób stanowiska Francjł 

w sprawie projektowanego przez Hoo- 
vera moratorjum, 


Zeppelin na szynach” 


może wywołać przewrót w komu- 
nikacji kolejowej 


. Berlin, 27 czerwca, 
(Telegram własny). 


„Zeppelin na szybkość*, wóz pomy- 
słu Kruckenberga w. ciągu dalszej swej 
podróży udał się dziś z Gruenewaldu do 
Duesseldorfu. Wóz pędzi systematycz- 
nie z szybkością 90 km. na godzinę i 
spóźnił się dotychczas zaledwie o parę 
minut na jednej ze stacyj. 
| Wczoraj przybył wóz do Duessel- 
dorfu. Jutro uda się on w dalszą drogę 
przez Essen do Hanoweru. Na stacjach, 
przez które przejeżdża „Zeppelin na 
szybkość gromadzą się tłumy publicz- 
ności, które wykazują wielkie zaintere- 
sowanie nowoczesnym . środkiem loko" 
mocji. Wozem kieruje sam wynalazca 


ww" | 


W Alberg - Pass w Górnej Bawarii 
wpadł autobus z 13 pasażerami w głę- 
boki jar. 10 osób zostało ciężko rannych, 

w tem trzech śmiertelnie. 
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RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, 


W tekście 50-gr. za wiersz milimetrowy: (na stronie 4 szpalły): 
nekrologi 40 zr. ża wiersz milim. Drobne: za słowo 15 zroszy, 


| Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3:gr. 50 miesięcznie 


